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W  dniu dzisiejszytn przybywa  
do stolicy Poiski francusk i m ini
ster Sp raw  Zagranicznych P ierre  
Lava l. P rzy jazd  kierownika poli- 
tyki zagran icznej państw a zaprzy  
jaźnionego i sprzym ierzonego  
jest zawsze pożądaną okazją do 
potw ierdzenia węzłów , łączących  
oba państwa i umocnienia wieko 
n e j przy jaźn i. W  tym jednak w y
padku przyjazd  m inistra L ava ;a  
ma znaczenie specjalne i specja l
ne zadania.

Jesteśmy w  punkcie zwrotnym  
historji polsko - francuskiego  
przy mierzą. D w a  fakty  w płynęły  
na to zasadniczo. Z jednej stro
ny układ polsko - niemiecki, z  
drug ie j francusko - sowiecki. Oba 
są tej natury, że mogą budzić roz 
m aite zastrzeżenia, w ątpliw ości i 
zaniepokojenie u d rugiego  sojusz  
nika. O ba  jednak w  atm osferze  
wzajem nego zau fan ia  dadzą się 
doskonale z  przym ierzem  polsko- 
francuskim  pogodzić, Idzie w łaś 
nie o to zaufanie, które wypełnić  
musi niedom ówienia tekstów trak  
tatowych, jeżeli sojusz m a nadal 
być istotny i żywy, jak  tego p rag  
ną obie strony.

Po  układzie polsko - aieniiec- 
, kim fa la  podejrzeń rozlała  „ię we 

F ran c ji szeroko. N ic  chcemy dziś 
zajm ow ać się tem, czyja to byia  
w ina. Część je j conajm niej obcin 
ża n iew ątp liw ie  dyplom ację pol
ską otu la jącą  się. w  tajemniczo  
milczenie, w ięcej jc-»a'uZŁ spad i 
na nieum iejętność polskiej proi a 
gandy. Znaczną część trzeba przy
p isać zbytniej usłużności —  tycn 
trzecich. A le  to należy już do 
przeszłości. N a  zasadnicze pyta
nie, które niepokoiło Francję, na 
pytanie co łączy Polskę z N iem 
cami, padły  już  w yraźne o d p o w e  
dzi w  Genewie i w W enecji. Gło
sow anie w  Genewie i udział P o l
ski ,w pakcie naddunajskim  nie po 
zostaw ia ja  w ątpliw ości, że porntę 
dzy Polską, a N iem cam i niema 11 c 
w ięcej —  jak znanyr i powitany  
przychylnie także i w  Paryżu - 
tekst układu. Może to w y jaśn ie 
nie przyszło późno i może nie za 
wsze dość by ła  zręczna i, co w aż
niejsze, dość ja sn a  i szczera tak
tyka z polskiej strony. A le  w ąt
p liwości co do stanu faktyyznego i 
już niema

I w łaśn ie  wówczas, kiedy na
reszcie w y jaśn iły  się te przykre  
rzeczy przyszedł układ fran cu s
ko -  sowiecki. N ie  wiemy, czy7 
przed jego  zawai ciem dotrzym a
ny7 byl form alnie punkt 4 umowy 
francusko - polskiej z 19 lutego  
1S21.A zaw iera jący  zobowiązanie  
obu rządów  „zasięgnąć w za jem 
nie zdania przed zawarciem  no
wych układów7 .dotyczący ch ich 
polityki w  Europ ie Środkowej i 
W schodn ie j" N ,e  o form alną sfero 
nę tu jednak idzie. \\ tekście u- 
mowy francusko - sowieckiej i w 
jej dzisiejszej treści nie znajdu
jm y  nic takiego, co m ogłoby P o l
skę niepokoić. Raczej w7 tych u- 
6tępaeh prolokułu dodatkowego, 
które jako optimus określają pakt 
północno - wschodni, uzupełniony 
traktatem w zajem nej pomocy po- 
międz yZSR R, F ran c ją  i N iem ca
mi —  bez Polski, co może być t>i 
ko m elodją przyszłości i m iarą in
tencji., A le  obok tekstów jgat ich ł 
wykonanie, jest duch, który je 0- 
żywia. Tu w łaśnie pobyt m inistra  
L a ta ła  w  W arszaw ie  daje pożąda
ną sposobność do szc7zerych w y ja 
śnień, w rezultacie których ocze
kujemy przywrócenia obustron
nego pełnego zafifania. W  atmo
sferze takiego zaufan ia niezmier
nie w ie le rzeczy ciemny ch i w ąt
pliwych w yjaśn i się poprostu i 
gładko. '

Sojusz polsko - francusk i jest 
faktem niewątpliwym , jak  faktem  
niewątpliwym  jest odwieczna  
przyjaźń  obu narodów. Aby so
jusz ten i przyjaźń nabrały  znów

Nowa ordynacja w świetle krytyki
Pism a obozu rządowego w  da l

szym ciągu naogół powstrzym u
ją  się od komentowania projektu  
nowej ordynacji wyborczej. O r 
gany prow incjonalne częściowo 
jeszcze kontynuują kam panję kry
tykującą ordynację dotychczaso
wą, ze. stołecznych w ypow iada  
się narazie tylko „Polska Z b ro j
n a", która nową ordynację nazy
wa „nawrotem  do szczerej demo
k rac ji".

„N a w r ó t  do  d e m o k r a i j i a

P i7zypomniawszy m ianowicie  
„dek larację p raw  człowieka i oby
w ate la ", będącą narodzinam i no
woczesnej idei demokratycznej, 
„Polska Z b ro jn a " pisze:

„W  kulminacyjnym punkcie roz
woju idei parlamentarnej, czło
wiek i obywatel znów przestał być 
wolny. Byl ongi niewolnikiem sfer 
dworskich —  stał się niewolnikiem 
przywódców i programów partyj
nych... Indywidualność zeszła na 
poniewierkę 1 pohańbienie... Dziś1 
dokonuje się właśnie nawrot do 
szczerej demokracji... Będziemy 
szukali rozumnych ludzi jako kan
dydatów, a nie delegatów partyj... 
Wybierzemy ich w  imię prawdzi
wej demokracji.

Natom iast w  „Robotniku" pos. 
N iedziałkow ski określa nową o r
dynację jako „tworzenie o fic ja l
nej o ligarch ji p a rty jn e j" i dąże
nie do stanu, w  którym istnieć ma 
jtfikcyjne życie polityczne na 
wzór Rady Stanu K rólestw a P o l
skiego z r. 1918“ . N aw iązu jąc  zaś 
do autorstw a b. p rem jera Kozłow  
skiego, zauważa pos. N iedziałkow  
ski, że „istotnie, projekt ma w -e- 
le cech... archeologicznych".

K o r p e r a c j tn i z m
W  „K urjerze  W arszaw sk im " p. 

Jerzy Rogowicz, nic w da jąc  się \y 
dyskusję zasadniczą —  co do któ 
rej, jak  oświadcza, wystarczy „do 
konać konfrontacji projektu o r
dynacji z art. 32 obow iązującej 
Konstytucji i... postav, ić kropkę" 
■—  analizu je  projekt ze stanow is
ka, na którem on sam sta je : usu
nięcia podstawy, na której rozgry
w a ła  się dotąd walka party jna  
przy wyborach sejm owych. P rzy 
pomina zatem, że tego rodzaju  
„koncepcja pośredniego Korpora- 
cjonizm u", jaką  w prow adza no
w a ordynacja, by ła ju ż  zaraz po 
przewrocie m ajowym  w ysuw ana  
przez Zw iązek N ap raw y  Rzeczy 
pospolitej, ale przez długi czas

G ł o s y  p r a s y  o  p r o j e k c i e  p .  p r e m j e r a
m ogli się narraw m cy  z RB  nie 

nią zdecydować:
„Jeśli się jej przeciwstawiano 

tak długo, to niewątpliwie dlatego, 
że aie widziano tego żywego ruchu 
korporacyjnego, na którymby się 
parlament mógł oprzeć. Istotnie, 
tego ruchu niema do dziś dnia". 
Pozostaw iając partyjnym  o rga 

nom prasowym  kwestję obrony- 
stronnictw  przed zarzutam i p. 
prem jera, „K u rje r  W arszaw sk i"  
pyta, czy stanowisko p. prem jera  
nie jest nieco optymistyczne i czy 
nie opiera się na złudzeniach:

„Czy7 „zrzeszeniowa" reprezenta
cja społeczeństwa nie będzie repre
zentacją —  jedynie biurokracji? 
A  jeśliby miało być inaczej —  to 
czyi poprostu nie stanie się terenem 
akcji politycznej £... Czy zatem, 
miast odparty7jnić Sejm —  nie u- 
partyjnimy całego życia organiza
cyjnego ?

I kończy przytoczeniem znanej 
piosenki z zabaw  dziecięcych:

„Wybieramy posły —  dla pana 
starosty. Tysiąc posłów zatrzyma
my, a jednego przepuszczamy".

Opinja £ v d ó w
Syjonistyczny „N asz  P rzeg ląd ",

przyznając p. Sławkow-i słuszność 
w krytyce stronnictw, uw-aża za 
problem atyczny sposób uleczenia 
tych ułomności, zaw arty  w  nowej 
b rdyngę ji:

„Najdobitniej nowa ordynacja 
da się scharakteryzować przy po
mocy dwóch przj kładów: Łodzi i 
W arszawy. Przypuśćmy, że koleg- 
um wyborcze w obu tych mia

stach wyłaniają rady miejskie. Z 
Lodzi wyjdą sami tępi endecy, któj 
rzy nie dopuszczą zapewne ani jed
nego kandydata z innej grupy, jako 
żydów lub pół-polaków. Z Warsza
wy zaś mianowańcy Sanacji za
pewne wyłonią kandydatów na 
sw-ój obraz i podobieństwo. Mniej 
więcej tak w;, bory wyglądać bedą 
w- całej Polsce: albo stronnictwa
albo stronniczość.
Co do „now7ej ery", zapowie

dzianej przez p. S ław ka w  sto
sunku do mniejszości, to:

i fTen system byłby godny wy
próbowania, gdyby owe kolegja wy
borcze byij naprawdę oparte Sta 
instytucjach wybieralnych... W  re
zultacie żydzi pozbawieni bedą 
w-łasnej reprezentacji".
W  krakowskim  „Now ym  Dzien

n iku" pos. O zjasz Thon, podda
jąc  projekt szczegółowej ostrej

Dookoła nowej ordynacji
a t i y  g r u p y  k o n s t y t u r y i n e ł  B . f t .  —  Z w o ł a n i e  s e s  i s e j m o w e j

W  k lub ie  B. B.
W czoraj rano w  gmachu sejmo- 

v -m  w  lokalu klubu BR rozpoczę
ły się obrady grupy konstyrucyj- 
nej nad projektem  nowej ordyna
cji wyborczej. O brady te, w  któ
rych biorą udział m in ister Sp raw  
W ew nętrznych, p. Kościałkowski, 
min. Spraw ied liw ości, p. M icha
łowski i b. prem jer Jędrzejew-icz, 
wzbudziły w  koiach politycznych  
zrozum iale zainteresowanie. W  
kuluarach pustych od czasu zam 
knięcia sesji zw jeza jn e j, z jaw ili 
się posłowie, a przedewszystkiem  
w ielu  dziennikarzy.

P rzeb ieg  narad trzymany jest 
w  tajem nicy, jednak, jak  zy.ykle, 
pewne wiadom ości przedostają  
się nazewnątrz. W ed le  in form acji 
jak ie udało nam się zebrać, dys
kusja była bardzo żywa. N a jw ię 
cej zastrzeżeń w ysunęli konserwa  
tyści, za izuca jąc  m. in., że ordy
nacja w-yborcza zdaje w yborców  
na łaskę w ładz adm inistracyj
nych. Kategorycznie przeciwko  
całemu projektow-i w j pow iedział 
się sen. Evert. Natom iast u g ru 
powanie orjentu jące się w  kierun  
ku lewicowym  z pp. W ojc iechow 
skim i Seidlerem  na czele, opo
w iedzieli się za porjektem, u w a
żając, że należy w prow adzić  tyl
ko pewne poprawki.

P o d z ia ł  na o k r ę g i
W  uzupełnieniu podanych przez 

nas szczegółów projektu nowej 
ordynacji, dodać należy, że w o je 
wództwo w arszaw skie ma być po
dzielone na 8 okręgów, łódzkie na 
6, kieleckie 9, lubelskie 7, lw ow 
skie 8, krakowskie 6, tarnopolskie  
5, stan isław ow skie 4. śląskie 4, 
poznańskie 6. pomorskie 4, b ia ło 
stockie 3. nowogródzkie 2, poles
kie 3, w ileńskie 4, a wołyńskiet?  
okręgi.

Z ogólnej liczby ludności w  Pol 
sce, wynoszącej 33 miljony i z li-

pelnego blasku trzeba p rzyw ró 
cić. im atm osferę pełnego zau fa 
nia. Jest ona konieczna między 
przyjaciólm i i sprzym ierzeńcam i 
bez w zględu na osoby, które w  da
nej chwili politykę ich reprezen
tują Osoba dzisiejszego gościa  
zadanie to specjalnie ulatw-ia. Ja 
sna i słuszna ocena sytuacji m ię
dzynarodowej, doświadczenie, takt

czby 200 projektowanych m anda
tów, wynika, że jeden poseł przy r 
padałby  przeciętnie na 103 tysię
cy ludności. W  rzeczywistości je 
dnak za jdą  spew-nością znaczne 
różnice w  arytmetyce wyborczej 
poszczególnych okręgów

W y b o r y  w  W a r s z a w ie
M ieszkańców  V Iarszaw y intere

suje oczywiście najbardzie j me
chanizm przyszłych w yborów  w 
stolicy. Jak podawaliśmy7, W ar- 
szaw a ma być podzielona na 0 
okręgów, w ybierać będzie zatem  
12 posłów  (dotychczas w yb ie ra 
ła 14). Jaki będzie skład kole 
g jów , wyznaczających kandyda
tów? W ed łu g  upraw nień  przyzna
nych poszczególnym korporacjom , 
najw iększą liczbę członków tych 
kolegjów  w ybiera  rada m iejska, 
m ianowicie 210. Skolei najw iększą  
grupę stanowić bęaą p rzedstaw i

ciele związków  pracow ników  umy
słowych około 3 20 delegatów.* D a 
lej idą pracow nicy państw-owi —  
okol 90 delegatów , Izba Przem ysł. 
H andl. —  około 60, Izby Rzem ieśl
nicze i zawód, nie- w ięcej niż po 
36 delegatów, wyższe zakłady na
ukowe 16 i najdrobn ie jsza grupa  
przedstaw icieli p racow ników  f i 
zycznych prawdopodobnie około 
15 delegatów . Razem ogólna licz
ba delegatów  przekroczy 600. na 
każdy okręg w  W arszaw ie  przy- 
padnie w ięc ponad 100 delegatów7.

Poniew aż jeden z przepisów  
ordynacji głosi, że do utrzym a
nia się kandydatury potrzebna  
jest 1/4 cz. g łosów  kolegjum  o- 
kręgowego, w ięc zasadniczy-m w a 
runkiem m ianowania jakiegoś  
kandydata opozycyjnego jest zdo
bycie przez opozycję pi zynaj- 
mniej tej czw artej części delega

tów, to zn. ponad 25 w- poszcze
gólnym okręgu W arszaw y. !

Na p ro w in c j i
N a prow incji z natury rzeczy, 

przeważny w p ływ  w kolegjach wy 
borczych będą mieli delegaci rad  
gminnych. P rzew aga  delegatów7 
gminnych nad innemi kategorja- 
mi będzie tak znaczna, że w łaśc i
wie oni będą mieli w  ręku niepo
dzielnie m ianowanie kandydatów  
na posłów.

S ę jm  20 b. n
W ed łu g  ostatnich wiadomości, 

dekret Prezydenta R. P. zw ołu ją 
cy nadzwyczajną sesję sejm ową, 
ukaże się 16 lub 17 b. m„ a p ier
wsze posiedzenie ma się odbyć 
20 b. m. O brady zapow iadają  się 
nader interesująco. Jak słychać 
stronnictw-a opozycy jne podejm u
ją  ostrą w alkę przeciwko pro jek
towanej ordynacji wyborczej.

L o t  p r o f .  F  c c e r d a  n a d  W a r s z a w ą

Dziś start balonu ZOrich Ili
%  l o t m ś s k a  m o k o t o w s k i e g o

Dziś na lotnisku mokutowskiem ma 
nastąpić start prof. PiceanTa na ba
lonie „Zurich I I I '. Godzina startu 
będzie ustalona dopiero po otrzyma
niu dokładnych danych meteorolo
gicznych. W  razie niepomyślnych 
wiatrów start może nlcc odroczeniu, 
jeżeli zaś będzie wiał w-iatr zachod
ni, o takiej mniej więcej sile, jak 
dziś, to lot odhęuzie się napewno. 
Balon będzie pilotowany- przez mjr. 
Mazurka. Got balonem prof. Pic- 
eard‘a nad Warszawą trwać będzie 
kilka godzin, ponieważ prof. Piecard 
musi o g. 10 wieczorem wrócić do 
Warszawy, skąd o J 1-ej wieczorem 
odjeżdża pociągiem do Moście, gdzie 
lutro wygłosi odczyt w Związku in
żynierów.

i zręczność, znane zalety k ierow 
nika francusk iej polityki zag ra 
nicznej, są dla nas gw aran c ją , że 
pobyt jego  w  stolicy Polski p rzy 
niesie ten rezultat, którego ocze
kuje cały naród polsk i: potw ier
dzenie przyjaźn i i przym ierza w 
atm osferze przywróconego zau
fan ia ,

A. L .

Wczoraj prof. Piecard o godz. 10 
rano przybył do Lcgjonowa, ażeby 
zwiedzić wojskowe warsztaty, które 
złożyły- mu ofertę na wykonane ba
lonu stratosferycznego, mogącego 
wznieść się na wysokość 30.000 111. 
Prof. Piecard przeprowadził w Ja
błonnie próby laboratoryjne z tkani
ną, z której ma być uszyty balon W  
wyniku badań laboratoryjnych prof. 
Piecard ma ostatecznie zdecydować, 
Czy oferta polskich warsztatów za
dawala go pod względem technicz
nym.

Na budowę balonu trzeba będzie 
zużyć 12.000 m. kw. lekkiej tkaniny

jedwabnej. Koszt materiału oraz 
koszt robocizny wyniesie około 230 
tysięcy zł. Prawdopodobnie jednak 
warsztaty wojskowe postarają się 
obniżyć tę cenę. by-lc utrzymać za
mówienie prof. Piecard‘a, o które u- 
biegają się już wytwórnie niemiec
kie i francuskie. Wytwórnia nie
miecka zaofiarowała cenę o 30 pro
cent niższą od ceny- polskiej, a wy
twórnia francuska gotowa jest udzie
lić 10 procent rabatu od' eem poi 
skiej.

Wieczorem prof. Piecard ]>owrócił 
do stolicy i był obecny na przedsta
wił niu w Teatrze 'Wielkim.

Przyjazd dziennikarzy francuskich

Wraz z min. Uvelem do Warszawy
W edług wiadomości otrzymanych 

przez tmliasadę Frąneji w W arsza
wie, do Polski z okazji wizyty mini
stra Larala przybywa dziś 10 ban. 
liczna grupa znanych dziennikarzy 
francuskich.

Wśród przedstawicieli prasyt fran
cuskiej. którzy zwiedzą przy tej o- 
kazji Polskę, znajdują się: głośny

publicysta Pertmax (Echo de Parts) 
i p. Tabouig, współpracowniczka czo- 
łoYy-ych dzienników francuskich.

W  czasie wizyty ministra Lavala 
w Warszuv. ie przewidziana jest w 
Ambasadzie Francuskiej konferencja 
pra-owa dla korespondentów zagra
nicznych i polskich.

krytyce pisze:
,Panuje wielkie zobojętnienie *  

społeczeństwie dla spraw politycz
nych, ale ten projekt chyba prze
cież rozbudzi zdrowy instynkt sa
mozachowawczy społeczeństwa, a 
ten sie mocno przeciwstawi owej 
straszliwej sztuczności, która w 
dodatku pozbawia obywatela naj
bardziej zasadniczych praw... mia
łaby nietylko najbardziej reakcyj
ną ordynację wyborczą na świecit 
ale zarazem najbardziej niedorzecz 
ną. A ' od takiej z gruntu niemiłej 
„wyjątkowości" trzeba rzeczywiś
cie Polskę uchronić".

S ta n o w is k o  Ch. D.
O rgan  śląski Ch. D  „Polonia*' 

stwierdza, że wyborca, „ jest nie
słychanie ograniczony w  swycn  
upraw nien iach ", gdyż jego głodo
wanie „ma raczej charakter deko 
racyjny, istotne znaczenie m ają  
w ybory kandydatów  na zgrom a
dzeniu okręgowem " i dodaje : 

„Znamy już ordynacje wj bor- 
cze, które poprostu wykluczają 
wszelkie inne ugrupowania puza 
stronnictwem rządówem od wpły
wu na skład Izb Ustawodawczych. 
Uważamy ten system za zgubny 
i szkodliwy, ale ma on jedną zale
tę: jest jasny i szczery, niema w 
nim zakłamania".
Co zaś do zarzutów p. prem ie

ra przeciwko program om  part.ri- 
nyn i: - (
' „Przecież u licha cala polityka 

narodu rnTisi mieć jakiś *:el, jakąś 
idee. Gdyby tej idei nie miała, nie 
byłaby polityką, ale walką o inte
resy różnych warstw społeczeń
stwa. Ideę chce zastąpić ,1. Sławek 
zaufaniem do człowieka, narzuco
nego społeczeństwu przez „zgroma 
dzenia okręgowe". To narzucenie 
będzie b  wiele bardziej dotkliwie 
przez społeczeństwo odczuwane, od 
narzucania kandydatów przez 
stronnictwa, nad którem tak biada 
p. Sławek".
W- zbliżonym zaś do Ch. D, kra  

kow-skim „Glosie N a ro d u "  czyta
my w  artykule, zatytułowany:.! 
„Eksperym enty"', iż przem ówienia  
p. prem jera

„musi wyw okl powszechne zdzi 
wianie: A  to zarówno ze wzledu na 
swój ogólny poziom, jak I argumen 
tację... Społeczeństwo miało prawo 
przypuszczać, że w- sprawie tak 
dużej wagi, jak ordynacja wybór; 
cza, oparta na zupełnie innych pod 
stawach od tych, które dotychczas 
obowiązywały, usłysz: bardziej
przekonywujące motywy".
Monopol party jny  bowiem  „już  

dawno nic istnieje —  a raczej 
przesunął się od jednej na d ru 
gą  stronę N  stąpiło to w ted j, 
Z ’y czj uniki adm rtrtt - po
częły odgryw ać  tak w ielką rolę  
w  kam panjach ] dwybur- 
czyeh". Co do idei przeciwstaw ie- 
nia partjom  —  człowieka, to- 

„VIa ona jednak wadę, która nie 
rokuje jej wielkiej trwałości, że te
go człowieka szuka się w jednym 
obozie, w- najhłiższem otoczeniu, 
wśród sw oich. Tak samo było i bę
dzie w Polsce. Nowa ordynacja wy 
borcza tak jest pomyślana, żeby si
to przesiewające tych upragnio
nych i poszukiwanych ludzi było 
,iak najgęstsze i nie przepuściło ni. 
kogo, kto nie odpowiada . bezpar
tyjnym kwalifikacjom".

„Niemal wszystko —  konkludu
je „Głos Narodu" —  co znajaujem'1 
i widzimy w nowej konstytucji i w 
projekcie nowej ordynacji, już by
ło wprowadzone i zastosowane 
gdziemdziej, zostało wypróbowane 
i wyeksperymentowane i zawiodło, 
życie rozsadziło sztuczne ramy i 
tamt , któremi usiłowano powstrzy 
mać normalny rozwój narodów. W  
jednych krajach odbyło się to spo
kojnie, w drodze ewolucji, w in
nych inaczej. Gdzie nie doszło jesz
cze do tego. to proces ten trwa i 
wcześniej, czy później doprowadzi 
-lo zgóry przewidzianego efektu’
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N i e p o t r z e b n a  b i u r o k r a c j a  u n i e m o ż l i w i a  l e c z e n i e

O  w o h i y  w y b ó r  l e k a r z a
w a l c z ą  u b e z p i e c z e n i  i l e k a r z e  w  u b e z p i e c z e n i a c h

Lecznictwo w granicach tej po
mocy, jaką zapewnia ubezpieczal- 
nia społeczna, przedstawia się 
dziś zupełnie niewystarczająco. 
Po wielu próbach reorganizacji, 
które były dokonywane. sytuacja 
rietylko nie poprawiła się, ale 
wydatnie pogorszyła- Mimo kry
tyk ' ze wszystkich stron, mimo 
ostrych protestów ubezpieczo
nych, a ostatnio i lekarzy —  re 
forma z ub. roku jest nadal u- 
trzymywana. Stosunki zaostrza' 
ją  się coraz bardziej. Ostatnio 
Naczelna Izba Lekarska i Zwią
zek Lekarzy Rzeczypospolitej Pol 
skiej wypowiedziały się zdecydo
wanie za zerwaniem z dotychcza
sową praktyką, grożąc ubezpie
czalni bojkotem i strajkiem.

Żądan ia  Jekazzy
•Czegóż chcą lekarze? Przede- 

W srystkiem
postulaty ich zm ierzają do u- 
sp raw n ien ia  lecznictwa i nadania  

pom ocy w łaśc iw e j form y. 
Chodzi tu o zabezpieczenie wol
nego w yboru  lekarza przez cho
rych, co  ju ż  niejednokrotnie było  
w y suw an e  zarówno przez samych 
ubezpieczonych, jak  i przez leka
rzy. i co np. szczęśliw ie rozw ią 
za ło  pryw atne Tow arzystw o W z a 
jem nej Pom ocy na w ypadek cho
roby’, a na co nie może zdecydo
w ać  sie ubezpieczalnia, mimo 
n iew ątp liw ych  p lusów  tego syste
mu.

Lekarze dom agają sie ponadto 
zupełnego rozdziału lecznictwa  
od adm inistracji. N ie  może pano
w ać  taki stan rzeczy, aby leka
rza  zmieniać w  urzędnika, a u- 
rzędnicy adm in istracyjn i by de
cydow ali o sposobach organizacji 
pom ocy lekarskiej. Lekarze wt 
ciągu roku otrzym ali dziesiątki 
form ularzy, w  kratki i bez k ra 
tek, b ia łe  i kolorowe, w e  w szyst
kich p raw ie  barw ach . W szystkie  
te ankiety nic nie zmieniły, a u- 
trudnily  pracę lekarzom i nie
w ątp liw ie  przyczyniły się w  zna
cznej m ierze do podrożenia ko
sztów  pomocy lekarskiej.

Lekarze, zagrożeni St.ale wym ó
wieniam i, m ając moc różnych  
okólników, poleceń i zakazów, n i“ 
m ogą w  należytych rozmiarach  
w ykonyw ać sw ej p racy  i nieść po 
m ocy chorym. B tzp lanow a akcja 
reorgan izacyjna w yw o łu je  fa ta l
ne skuiki.

W  momencie, gdy każdy gr-osz 
płacony przez ubezpieczonych po 
w in ien  iść na zabezpieczenie im 
pomocy, gdy każdy nowy ośrodek | 
zd row ia  zdobywa się z n lebvw a-i 
łym  trudem, a każde łóżko w j  
szpitalu i im ejsce w  sanatorium ) 
okupione jest nielnda o fia rą , nie 
w olno  w  ten sposób lekceważyć  
grosza publicznego.

N ie w e s o ła  c f r y
1 tak pod w zględem  lecznictwa  

fcnajdujemy się nie na pierwszem  
m iejscu w  świecie i w  Europie. 
P rzy  liczbie 10.644 lekarzy w r. 
1933, za ledw ie 33, w ypadało  na 
100.000 ludności. W  W arszaw ie  
198 lekarzy na 100.000 m ieszkań
ców  (c o  jest n iew ątp liw ie nad
m iarem ’',  podczas gdy w  central
nych i wschodnich w ojew ódz
tw ach  n iew iele w ięcej ponad 20, 
a w  południowych i zachodnich  

ponad 30.
Jeżeli zestawim y te liczby ze 

średniem i poszczególnych krajów , 
to zobaczymy, jak  niskie są na- 

< sze stawki przeciętne. W  Stanach  
Zjednoczonych na 100.000 m iesz
kańców  wypada 124 lekarzy, w  
Szkocji 120, w  Niem czech 74, we 
F ran c ji 59. w  Japonji 77, w  
Szw ajcarji 82, w D an ji 76, w  B ei- 
tfji 6S.

Jeszcze gorzej przedstawia się

u nas stan, jeżeli chodzi o szpita
le, łóżka w  lecznicach, w  śanator 
jach  i t. p. Od 1926 do 1931 r. na
stąpiły  znaczne zmiany na ko
rzyść, m ianowicie z 635 szpitali 
liczba ich wzrosła do 710, pod
czas gdy liczba łóżek w  tym czasie 
z 54 000 podniosła się do 70.000, 
a na 10.000 chorych z 18,5 do 21,7 
Przyczem  na ziemiach w schod
nich liczba łóżek, przypadających  
na określona ilość m ieszkańców

jest 8 razy m niejsza niż w  W a r 
szawie.

N aw et w  krajach o tak w yso
kiej kulturze, jak Szw ajcarja , 
D an ja , czy N iem cy lub F ran c ja  i 
Czechosłowacja, liczby odDowied- 
nie są o w ie le wyższe. N p . w  
S zw ajcarji na 10-000 m ieszkań
ców w ynada 106 łóżek szpital- 
ryah, w  D ? r ji 92, w  Niem czech  
78, w e F ran c ji 37. A  przecież w  
tych krajach  ludność n iebywale

skrupulatnie przestrzega zasad  
higjeny i jest pod większym, niż 
u nas, nadzorem  lekarskim .

W  tych w arunkach  wszelkie za
burzenia naszego ustroju pomo
cy wielkim  masom ubezpieczo
nych w  ubezpieczalniach społecz
nych jest nietylko czemś je  krzy- 
wdzącem. ale i przynoszącem  
znaczre straty państwu, z punktu  
widzenia interesów zdrowotności 
ludności całego kraju .

n a r a o n

iak iiiaBtf odszmtó sie
n a  z « e i i i i a ” h  p o l s ^ i c l ?

p i ę k n e

I C T O l I K ł

Średniow ieczna kolonizacja nie 
miecka —  jak  podaje nawet hi
storyk Szuyskl —• sięgała  dość 
daleko w  g łąb  daw nej Galic ji, 
D ocierała ona do Gorlic, Szym
barku i Pil/na, których nazwy  
św iadczą o niemieckości pocho
dzenia. Sczasem jednak liczne ko- 
lon je niemieckie utonęły w  pol- 
skiem morzu i nic z nich nie zo
stało. Spolszczyły się całkow i

cie.
Jeśli dotąd na fych w łaśn ie  ob

szarach, a naw et w  M alopolsce  
W schodniej, spotykamy ślady  
niemczyzny, sa, to resztki kolonij, 
pochodzących z okresu cesarza Jó 
zefa II, który przedsięw zią ł pró
bę uczynienia z elementu niemiec 
kiego pierw iastka, zespalającego  
całą  m onarchję austrjacką. IV  
tym w łaśn ie okresie pow stało  o- 
koło 200 kolonij niemieckich w  
G alic ji. S ięgały  one az po Lw ów , 
Stryj, najw ięcej jednak w si nie
mieckich powstało w  tym okresie  
w  G alic ji Zachodniej, gdzie dotąd 
jeszcze przechow ały  się liczne 
ślady niemczyzny, zw łaszcza w  o- 
kręgu bielskim .

Jednakowoż i ten nowy okres 
kolon ijacji nie osiągnął zam ieizo- 
nego celu, choćby z tego względu, 
że liczni koloniści nie wytrzym ali 
nowych w arunków  istnienia i 
przenieśli się nawet na obszar 
ówczesnych Prus.

Inna fa la  kolonizacji niem iec
kiej k ierow ała się w zdłuż W is ły  
bardzo głęboko na południo- 
wschód, tworząc liczniejsze osie
dla w  Chełmszczyźnie, a przede- 
wszystkiem na W ołyn iu . N a js i l 
niejsza fa la  kolonistów napłynę
ła  na te obszary w  czasach od 
1864 r. do 1Ś75 r. N a  W ołyn iu  ko
loniści opanow ali bardzo znaczne 
obszary ziemi, pośw ięcając się w  
dużym stopniu przedewszystkiem  
ogrodnictwu.

Powodziło się kolonistom nie
mieckim znm ,:me lepiej, aniżeli 
ludności m iejscowej. K atastro fą  
była d la nich dopiero w o jn a  św ia 
towa, gdyż z je j powodu musieli 
całkowicie niem al zajęte tereny 
opuścić. N iektórzy z nich w rócili 
w praw dzie  po w ojn ie, pracę jed 
nak na swych gospodarstwach  

musieli rozpocząć nanowo. W p ły 
nęło to na znaczne zm niejszenie  
się ilości kolonistow, o ile bowiem  
ich liczba na polskim W ołyn iu  
wynosiła przed w o jn ą  120.000,

W y ^ o k

W procesie trockistów
W  procesie grupy komunistów, 

zwolenników Trockiego, zapad! wy 
rok, mocą którego przywódcę jaczej- 
ki Glikoona skazano ua 4 lata wię
zienia, Juljana Kamera, który dzia
łał na teronie Krakowa, sL^zano na 
3 lata więzienia, pozostałych zaś 
siedmiu •oskarżonych na Lary od 
dwóch do trzech lat więzionM. Dwóch 
podsadnyeh uniewinniona

P ro c e s

o  „ N o w y  o w o r e k "
W  Otwocku Sąd Okręgowy rozpa

trywał sprawę małżonków lianie w i- 
czów, właścicieli pensjonatu „Nowy 
Dworek" w Świdrze, oskarżonych o 
przywłaszczenie pieniędzy i sfałszo
wanie dokumentów na szkodę wspól
niczki Leokadji Buzowej, która pro
wadziła pensjonat z Haniewiczemi.

Po rozpatrzeniu sprawy Aleksan
der Hanicwicz skazany został na 
półtora roku więzienia, żona jego 
M arja na 8 miesięcy z zawieszeniem 
Lary. Powództwo cywilne zgłoszone 
przez adw. Niedzielskiego w imieniu 
poszkodowanych zasądzono w cało
ści.

dziś spadła do 55.000. Odpowied
nio zm niejszyła się też liczba ko
lonistów niemieckich w  strefie  
między Bugiem  i W is łą , spadłszy  
z 50.000 do 20.000.

Oto dane, dotyczące kolonizacji 
niemieckiej w  dużej części P o l
ski. Dane te ogłasza specjalne  
biuro niem :eckie, za jm ujące się 
interesami niemczyzny poza g ra 

nicami Rzeszy. B iu ro  Ło. podając  
fakt zm niejszenia się wydatnego  
liczby kolonistów, nie uw zględn ia  
jednego, bardzo ważnego momen
tu —  m ianowicie rozpływ an ia się  
ludności niemieckiej ,która w s ią 
ka w  polskie morze coraz bardziej 
i polszczy się. N iew ątp liw ie  N iem  
cy należą do n a jła tw ie j u lega ją 
cych wynarodow ien iu.

fp s u ti.m iE
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W wykonaniu testamentu ś.p. J . Potockiego
Muzeom Narodowe w Warszawie

ju ż  w c ze rw cu  o t r z y m a  b e zcen n e  d z ie ła  sztuk i

Czy przynależność do O.H.R.
uprawnia do zwolnienia i posady?

W  dniu 20 bm. w  Sądzie Pracy 
rozstrzygnięty ma być sensacyjny 
spór o odszkodowanie za zwolnienie 
z posady. Sąd Pracy wypowiedzieć 
się ma w zasadniczej Kwestji, czy 
przynależność do rozwiązanego przez 
władze Obozu Narodowo - Rady
kalnego uprawnia do zwolnienia z

posady państwowej bez odszkodoyi a.- 
riia.

Kwestja ta wynikła w  związku ze 
zwolnieniem przez Państwowe Za
kłady Lotnicze, technika Żaczka, 
który znajduje się pod śledztwem z 
art. 105 K K . za przynależność do or
ganizacji potajemnej.

S e r i a  p r o c e s  i w  o  k t ó d k e
na t le  s p o r o w  o  m a ją te k  Ł  p, SzItekKera

Jadwidze SztoLkerowcj, ostatniej żo
nie atlety o zerwanie kłódek założo
nych ua zabudowaniach majątku w 
Chabowie pod Warszawą. Jadwiga 
Sztekkcrowa wniosła ze swojej stro
ny skargę przeciwko -Mclczer-Rut- 
kowskiej o samowolę, polegającą na 
założeniu tych kłódek.

Spory o schedę po i. p. Teodorze 
Sztekkerze, znanym atlecie polskim, 
nie ustają. Doprowadziły one do se 
rji procesów-. Na dzień 13 bm. w Są
dzie Grodzkim w Grodzisku Maz. wy
znaczono sprawę opartą na skardze 
p Melcer-ltuikowskicj przeciwko

Wykonawcy testamentu ś, p. hr. 
Jakóba Potockiego, twórcy fundacji 
Narodowej, przystępują wobec czę
ściowego zakończenia opisu i inwen
taryzacji majątków’ zmarłego do 
przekazywania zapisu instytucjom 
publicznym.

W  kon cu czerwca rozpocznie się 
przewożenie, bezcennych dzieł sztuki 
z pałacu w ITelenowie do Muzeum 
Narodowego w Warszawie. Muzeum 
otrzymuje wielką galerję obrazów 
złożoną z kilkuset dzieł, wśród któ
rych znajduje się słynny obraz pędz
la Matejki „W it Stwosz", oraz se- 
rja historycznych portretów Potoc
kich, liotmanow Polsid porozbioro- 
wej i t. d. Do Muzeum przeniesione 
będzie również umeblowanie pałacu, 
składające się z wielu rzadkich an

tyków, olbrzymiego dywanu z  X V I I I  
wieka z herbami Potockich, gobeli
nów francuskich, holenderskich i td.

Jesionią hr. przywiezione będą do 
Polski obrazy z  paryskich zbiorów 
lir. Poiockicgo. Agencja P ID  dowia
duje się, że władze francuskie wyra
ziły już zgodę na przyznali’e dalo- 
koidących ulg przy wymierzeniu o 
bo wiązują tego we Francji podatku 
spadkowego i opłat, od wywożonych 
dzieł sztuki.

Wkrótce wyjedzio do Brzeżan ko
misja fundacji dla zbadania znajdu
jących się tam zbiorów. Księgozbio
ry’ ś. p. hr. Potockiego przeinaczone 
dla B.bljoteki Publicznej w  W arsza
wie, które znajdują się w pałacu He- 
lenowskim, przekazane będą również 
w ciągu lala r. b.

W  ś r o d ę  1 5  b .  m .  o  g o d z .  0
w c h o d i i  w  ź y c l ^

Nowy rozkład kolejowy

Sąd ndda;;ł pretensif
rzekomego wynalazcy mietscźa bomb

Inż. W ład y s ław  Korbel, kon
struktor fabryki „A v ia ‘S w ystąp ił 
na drogę sądow ą z pretensją prze
ciwko fabryce, żądając 40.000 zł. 
odszkodowania. Inż. Korbel u w a 
żał się za ‘ wynalazcę miotacza 

bomb.
Swego czasu do zarządu fa b ry 

ki „ A v ia "  w p łynęła o ferta  inży
niera, w  której przedstaw iwszy  
się za wynalazcę m iotacza bomb. 
proponował fabryce zaw arcie kon 
traktu na eksploatację tego w y 
nalazku. N a  zapytanie zarządu  
czy model miotacza został ju t  za
tw ierdzony przez M inisterstwo  
Spraw  W ojskowych, inżynier o- 
świadczył, że sp raw a ta została 
pomyślnie załatw iona.

Fabryka „A v ia “ zaw arła  w ięc 
um ewę z wynalazcą, przyrzekając  
w ypłacić mu 4 procent od sumy 
obrotu za produkcję miotaczy 
homb. W  międzyczasie jednak  
zarząd dowiedział się, ,że inż. 
Korbel nie jest w ynalazcą m iota
cza i że M inisterstw o nie zatw ier
dziło modelu, który okazał inży

nier. Korbel byw ając  jako dele
gat fabryk i „ A v ia “ na zebraniach  
instytutu badań m aterja łów  u- 
zbojenia. dow iedział się o nowym  
wynalazku miotacza bomb i zro
bił kopję modelu z w łasnem i po
prawkam i, przedstaw iwszy go za 
pro’dukt w łasne j pomysłowości

W  tym stanie rzeczy fabryka  
zerw ała  umowę z inżynierem, a w  
odpowiedzi na to, p. K orbel w y 
stąpił do Sądu Okręgowego z po
wództwem  40.000 zł. Sum a ta 
m iała być ekwiwalentem  za zer
w anie umowy z w iny fabryki.

D w ie  pierw sze instancje sądo
we, częściowo tylko zasądziły żą
daną sumą przyczem potrakto
w ały  ją  jako odszkodowanie nie 
za zerwanie umowy, lecz jako w y 
nagrodzenie za pracę w  godzinach  
nadliczbowych. W yrok  ten skaso
w any został w  Sądzie N a jw y ż 
szym i kiedy w czoraj spraw a  
powtórnie znalazła się przed Są 
dem Apelacyjnym , pretensje in 
żyniera zostały oddalone jako bez 
zasadne.

C z ł o n e k  Stronnictwa L u t o w e g o

Qjtarżonv n zn!e«agą rządu
Przed Sądem Grodzkim w Grójcu 

odpowiadał poseł zc stronnictwa lu
dowego p. Bolesław Pietrzak, oskar
żony o dopuszczenie się publicznej 
obrazy rządu. Tło sprawy było na
stępujące:

W  roku ubiegłym podczas Zielo-

W y l o s o w a n e  b o n y
Funduszu In w e s t y c y jn e g o

W  dniu 9 b. m. w ylosow ane zo
stały do um orzenia Bony Fundu 
szu Inwestycyjnego, oznaczone 
N r. N r. 12u66, 14577, 16076,
17745. 25362, 31774, 38121 we
wszystkich dziesięciu serjach , wTy 
puszczonych na podstaw ie rozpo
rządzenia M in isterstw a Skarbu z 
dn. 10 listopada 1933 r. (D z . U . 
R. P N r . 89 poz. 694).

W ylosow ane bony wykupywane  
są przez K asy U rzędów  Skarbo
wych po zl. 100.—  za bon 25-zln- 
towy.

nych Świątek, stronnictwo ludowe w 
Giójeu zorganizowało obchód t. zw, 
święta ludowego. Po nabożeństwie 
odbył się wiec, na którym wicepre
zes stronnictwa ludowego na powiat 
gtójecki, p. Bolesław’ Pietrzak wy
głosi! przemówienie. W mowie swej 
miał powiedzieć, żc w rządzie są o- 
SLUŚci, którzy piją krew’ ludu.

Tak przynajmniej brzmiał ofi
cjalny raport obecnego nil wiecu po
sterunkowego Zbikowskiego. N a  sku
tek raportu p. Pietrzakowi wytoczono 
proces kamy o znieważenie członków 
rządu. |

P. Pietrzak nic przyznał się do wi- i 
ny i zaprzeczył temu, żc użył inkiy- 
reinowanych slow. Jak się okazało, 
posterunkowy Żbikowski raport swój 
oparł na własnem streszczeniu 
mowy Pietrzaka. Strzeszezonie to w 
świetle zeznań świadków okazało się 
nieścisłe.

AVobec 'ego sąd po wysłuchaniu 
przemówienia obrońcy adw. Noska o- 
•rłosił wvrok uniewinniający.

M in isterstw o Kom unikacji przy  
gotowało szereg zarządzeń, pozo
stających w  związku z wejściem  
w życie nowego rozkładu jazdy  
na P . K. P

Rozkład jazdy na rok 1935/36 
wchodzi w  życie w  nadchodzącą  
środę, dn. 15 bm. o g. 0. Rozkład 
letni obow iązywać będzie do dnia  
1 listopada.

Ze w zględu ua to, że przyśpie
szony został znacznie bieg pocią
gów  dalekobieżnych, część pocią
gów  pośpiesznych odejdzie w  no
cy z 14 ną 15 Jj. m. nieco wcze
śniej tak/ aby przybyć d o *m ie j
sca, przeznaczeń, i już w ed ług  
nowego rozkładu.

Jak dalece przyśpieszony zo
stał b ieg pociągów, obrazuje sta

tystyka M in isterstw a Kom uni
kacji, ułożona na podstaw ie nowp- 
go rozkładu, Przy b iegu 2.174 po
ciągów , uzyskano dziennie oszczę
dność czasu wynoszącą 87 godz 
41. min. Letni rozkład kole jo vw  
zaw iera 5-11 nowych połączeń na 
stacjach węzłowych.

Przew idziane jest stopniowe 
wprow adzenie p ierw szych  dale
kobieżnych pociągów  motoro
wych, utrzym ujących komunika
cję na lin jacli W a rszaw a  —  K ra 
ków —  Zakopane, W arszaw a  —  
Katów ice i W arszaw a  —  Gdynia.

Celem udostępnienia rozkładów  
kolejowym  szerszym masom pasa
żerów, zdecydowano w  r. b, obni
żyć cenę rozkładów  w  w ydaw 
nictwie książkowem z 4 zt 50 g r  
na 3 zł. 50 gr.

dewaluacji
g u i t J e r 5? g d a ń s k i e o c

W  W arszaw ie  baw ił p i zez kilka 
dni kom isarz generalny Rzplitej 
w  Gdańsku, p. Papee. Pobyt komi 
sarza generalnego w  W arszaw ie  
pozostawał w  związku z sytuacją  
w’ytwo.‘zoną przez dew aluację gul 
dena gdańskiego.

W  kolach poinform awunych sly 
chać, iż podjęte będą badan ia ma 
jące na celu stw lercizenie. w  ja 
kim stopniu dew aluacja  guldena  
i wydane następnie zarządzenia  
władz edańskich odbiły się u jem 

nie na interesach 'przem ysłu i 
handlu polskiego. Po  p rzeprow a
dzeniu badań podjęte będą. u 
w ładz -wolnego m iasta energiczne  
kroki, celem obrony polskich intę 
resów  gospodarczych i w y rów n a 
nia strat.

Sam fakt dew aluacji gu ldena i 
zrów nania go ze złotym polskim  
został przyjęty przychylnie, jako 
w yraz faklycznej un ifikacji walu  
ty na całym polskim obszarze cel 
riym i gospodarczym

«anagjgnaan»Bs aBBMWBanwew r asa*as»a**s*HsiKS*n*w nm m tm

W a r s z a w s k a  p i s n l ^ ż n a

w dniu S m a ja
D e " iz y  belgja 39.8L Gdaiisk 

100.00, Holandja 159.25, Kopenhaga 
115.13, Londyn 2,1.75, \ow j Juil
5.31 i jedna ósma, Nowy Jork (l< ibel)
5.31 i jedna czwarta, Oslo 129.55, Pa 
ryż S4.98 i pół, P raga 22 10, Szwaj 
carja 171.58, Stokhulm 132.85. W ło
chy 43.79, Berlin 21315, Madryt 
72.50. Ohrut.y średnie, tendencja nie
jednolita. Banknoty dolarowe v,’ o- 
brotach pozagiełdowych 5.31 i pół. 
Rubel zloty 4.70— 4.09. Dolar złoty 
9.14— 9.1;. Gram czystego złota 
5.9244. Marki niemieckie (banknoty) 
w obrotach pryw. 193— 192 i pół. 
Funt sterl. (banknoty) w  obrotach 
pryw. 26.75.

Paniery procentowe: 3 proc. poż.
budowlana 41.50; 7 proc. poż. stabili
zacyjna 63.75 —  03.30 —  63.75 (w  
proc.); 4 proc. państw, poż. premjo- 
Wa dolarowa 51.85; 5 proc. konwer-
stjna 68.00; 6 proc. poż. dolarowa
81.00 —  80.00 iw  proc.); 5 proc. poż. 
kolejowa konwersyjna 61.00; 8 proc. 
L. Z. Banku Gosp. Kraj 94.00 (w  
proc.); 8 proc. oblig. Banka gosp. 
kraj. 94.00 (w  nroc.); 7 yroc. L. Z. 
Banku gosp. kraj. 83 25; 7 proc. 
oblig. Banku gosp. kraj. 83.25; 8 pr. 
L. Z. Banku rolnego 94.00; 7 proc. 
L. Z, Banu rolnego 83.25; 8 proc. L. 
Z. Tow. kred. przem. poi. funt. 8!);5u 
— 90.5u *w proc );  7 jiroc. L. Z. ziem 
skie dolar. 48.75; 4 i pól nroc. L. Z. 
ziemskie 49.25: 5 proc. L. Z. W arsza
wy 68.50 (odcinki po 500 zl.) 69.00; 
5 proc. L. Z. Warszawy 1933 r. 58.50 
— 59.00: 5 proc. L. Z, Lodzi 1933 r. 
51.25— 51.75; 5 proc. m. Piotrkowa
1933 r. 46.30; 5 proc. L. Z. Częstocho

wy 1933 r. 50.00; 6 proc. oblig. tn.
W'arszawy 6 em. 12 00.

Akcje: Bank. Polski SS.25— 88.00. 
Warsz. Tow. fibr. cykru 30.75. Ostro 
wiec 19.00, .Starachowice 16.75, Ha- 
berbuseh 45.00— 45.25. Tendencja dla 
pożyczek państw, niejednolita, dla 
listów zastawnych —  pizeważnie 
mocniejsza, dla akcji —  niejednolita. 
W  obrotach r r jw . pożyczki dolarowe: 
8 proc. państwowa z r. 1925 (Dillo- 
nowska) 92.00— 91 i jedna cz< arta 
(w  proc.); 7 proc. śląska 72.23 fw  
proc.); 7 proc. st. m. Warszawy 71.23 
— 71.00 (w  proc.).

W z r s s a w s M  

GIEŁDA ZBO R O W A 
w  dniu 9 m a j a

Ogólny obrót wynióst 2.289 ton. 
w tem żyta 1.241 ton. Notowano za 
BK) kg.: przenica jara czerw, szklista 
17.50 - -  18, zbier. 15.50 —  17, żyto 1 
stand. 14.25 —  14.50, 11-gi U — 14.25, 
owiec I srand. 16 —  1G 25, 11-gi 15.50 
—  16, Ml-ci 15 —  15.50, jęczmień 
brow. 17.50 —  18. jat. 11-gi 16 —-
16.50, gat. Ill-ci 16.50 —  16, gat. IV 
15 —  15.50, groch polny 23 —  25. 
Victoria 38 —  42. mąka pszenna gau 
I- B 30 -  33, l-C 28 -  -'0, PD  26- 
28, l-E 24 -  26, Il-B 2> -  24, H !) 
21 —  22, H-F 20 —  21, l-G 19— 20, 
111-A 14 — 15. żytnia gat. I do 35 
proc. 23 — 24.50, do 65 proc. 22 
23, gat. 11-gi In - 17. raz. 17 —  18,
poślednia 13.50 —  14.50.
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fi Mija nie ta m li Hiemcom
uf ładnym u n fp aiM  Koncentrować wojsk w strefie nedretskiej

P A R Y Ż , 8. 5. (A T E ) .  Kom en
tując w czorajsze  oświadczenie  
m inistra Sim ona w Izbie Gmin w  
spraw ie  zdem ilitaryzowanej stre
fy  nadreńskiej, oraz przebieg  
w czorajszej debaty w  Izbie lo r
dów, dzisiejszy „T em ps" aprobu
je całkowicie w ynurzen ia m ini
stra Sim ona i pisze, że Traktat  
W ersa lsk i oraz układy locarneń- 
skie zabran ia ja  Rzeszy niemiec
kiej koncenracji niemieckich sił 
zbrojnych w  strefie  zdem ilitary
zowanej. Przekroczenie tego za
kazu przez N iem cy stanowić bę
dzie akt n ieprzy jazny w  stosunku  
do sygnatarjuszy  układów  locar- 
neńskich  

Oświadczenie m inistra S mona 
stanowi, zdaniem dziennika, w y 
raźne ostrzeżenie oraz gw arancję , 
że A n g ija  w ypełn i wszystkie swe  
zobowiązania. N iem cy zaś gdyby  
się zdecydowały na jednostronna 
zmianę obecnego reżimu w  zdemi-' 
ktaryzow anej strafie  nadreńskiej 
staną wobec w yraźnej groźby za
stosowania na jo s frzo jsw eh  $Wik- 
oVj;

A co  m ó w ią  N ie m c y , ..
P A R Y Ż , S. 5. ( P A T ) .  K orespon

dent berlińsk i ,,Le Jou rna l" pi
sze co następu je : W  B erlin ie  są
dzą, iż palet francusko -  sowiecki 
nietylko nie daje  się pogodzić z 
duchem i treścią paktu L ig i. lecz 
przedewszystkiem  z paktem łócar 
neńskim. R 2ad berliński nie o- 
mieszka zwrócić się do W . B ry 
tanji, aby w ; ja w i ła  sw ój punkt 
w idzenia w tej spraw ie.

Dziennik cowiadt je  się ze źró
deł rzekomo całkowicie kompeter.t 
nych, że gdyby m ocarstwa, które 
podpisały traktat lokarneński za
tw ierdziły  pakt fmneusko-sowiee. 
ki w  obecnej form ie, to znaczy, 
gdyby nie zgodziły  się -•> mody-

K ato l icy

W psb nscle Lerroux
M A D R Y T , 9.5. (K A P . ) .  —  Do 

nowego koalicyjnego gabinetu  
T/erroun w eszli rów nież przedsta
w iciele stronnictw a katolickiego. 
N ow y  rząd  scruKturą sw o ją  przy 
pominą ten gabinet obecnego pre  
m jera. który by ł przy  w ładzy  w  
okresie od października roku ub. 
cio m arca roku bieżącego. Prz;.- 
w ódca katolickiej „A kc ji Ludo 
w ej, Gil Robi es ob ją ł tekę m ini
stra w o jn y  M inistrem  Spraw  Za 
granicznych został Rocha

Unieważnienie wyborow
w  13 o k ręga cn

B IA Ł O G R o D  8.5. (P A T ) .  N a  
zasadzie w czora jsze j uchw ały  ra 
dy m inistrów . W ybo ry  w  13 o- 
kręgach zostały unieważnione na 
skutek zajść, jak ie m iały m iejsce 
w czasie składania głosów . Po 
nowne w ybory  w  tych m iejsco
wościach odbędą się w  dn. 12 m a
ja .

Z poselstw— ambasady
w  Chinach i Japon ii

I O N D Y N ,  8.5. (P A T ) .  Z T o 
kio  nadchodzą w iadom ości, w e 
d ług których rządy Chin i Ja
ponji postanowiły jeszcze w  b ie
żącym roku podnieść wzajem nie  
swe poselstwa do godności am ba
sad. Do decyzji tej w Londynie  
przyw iązu je się w ielkie znacze
nie, uw aża się ją  bowiem za do
wód znacznego polepszenia sto
sunków między Chinami i Ja
ponja.

?,5 Q0 osób sresztowsno
w  T o S c jo

TO K JO , 8. 5. (P A T ) .  Akcja  
przeciwko tajnym stow arzysze
niom politycznym przybrała szer
sze ro zm ia r ;. Aresztowano do
tychczas ogółem 2500 osób

F a * a  m r o z ó w
na S ta w a c z y ź n ie

B R A T IS L A W A . 8.5. (P A T ) .  
F a la  m rozów jaka  również naw ie
dziła S łow ację poczyniła znacz
ne szkody w  sadach a zwłaszcza  
v.’ w innicach, na południowych  
stokach M ałych K arpat. Rozmia
rów  tj’ch szkód nie udało się je 
szcze ocenić, nie u lega jednak  
wątpliwości, że osiągną one sume 
wiolu m Ujonów .

fikację, jak ie zam ierzają głosić  
Niem cy, rząd Rzeszy ze swej stro 
ny stanąłby na stanowisku, iż 
pakt lokarneński nie. obowiązuje.

O fic ja ln e  koła niemieckie o- 
św iadczają , iż zdem ilitarjzow ana  
strefa  nadreńska nip może pod

żadnym  pretekstem przybrać cha
rakteru „no mans lan d " i że w o j
ska francusk ie n igdy nie pow in 
ny otrzymać pozwolenia na w kro 
czenie do tej części terytorjum  
Rzeszy, celem przyjścia z pcmocą 
Sowietom

10 tys. samolotów u  dwa lata
b e o ą  p o s i a d a ł y  N i e m c y

L O N D Y N , 8.5. (P A T ) .  „N ew s  
Chronicie" otrzym ał szereg w ia 
domości o niemieckich zbroje
niach lotniczych. W ed łu g  tych 
in form acyj, N iem cy posiadają o- 
becnie przeszło 3 tysiące samolo
tów wojskowych, a w  ciągu dwóch

Socjaliści m m  ? kr lutnistami
■dą d o  u  y o o r ó w  s a m o r z ą d o w y c h  w e  F r a n c j i

P A R Y Ż , 8.5. (P A T ) .  W  związku  
ze zbliżającem i się wyboram i ba- 
lotażowemi do rad  m unicypal
nych, wszystkie niem al ugrupow a
nia polityczne odbyw ają  narady  
celem ustalenia dalszej taktyki. 
Zarząd part ji radykałów  nakazał 
swoim  członkom kontynuowanie  
walki w  ram ach obrony repub li
kańskiej i obrony narodowej. Ta  
dość giętka form uła pozwala po
szczególnym organizacjom  rady- 
kałnym .z jednej strony zaw ierać  
bloki wyborcze z ..action democ- 
ratirjue", ale z drugiej strony ni': 
zabran ia im w  razie potrzeby po
pierać, w zględnie łączyć sie z so
cjalistam i.

Tak w ięc dokonana została kon

centracja rad ; kałów  i „acion de- 
m ocratiąue" w  59 gminach, liczą 
cyeh ponad 5000 mieszkańców. 
Jednocześnie jednak  federacja  
radykalna departamentu Sekwa
ny przyjęła uchwałę, nakazującą  
swoim  członkom uczynić w szyst
ko dla zaham owania drogi reakcji 
i faszyzm owi. Oznacza i,o ponar- 
cie socjalistów .

Socjaliści tymczasem zaw arli' 
ścisły blok z komunistami, posta
naw iając w zajem nie się popierać. 
Komuniści zyskają na tem w  oko
licach Paryża, socjaliści zaś w  
północnych departam entach I r a n  
cji. Charakterystycznem  jest. że 
blok socjałistyezno - komunisty
czny p rzy ją ł jednocześnie uchwa-

Po dewaluacji w Gdańsku
w s z y s t k o  d r o ż e j e

G D A Ń S K . S.5. (P A T ) .  P ia sa  
stwierdza, że sytuacja obecna w y 
m aga w ydan ia  dalszych zarządzeń  
komisarza kontroli cen i że spo
dziewać się należy rozszerzenia  
zakresu podwyżki cen. Jak sły 
chać, odbyw ają  s ię  obecnie n ara 
dy m iarodajnych czynników ie  
nackieh z udziałem  przywódcy  
stronnictwa nar.-socj. Forstera  w  
kierunku złagodzenia sytuacji 
powstałem  naskutek dew aluacji.

G D A Ń S K . 8.5. ( P A T ) .  K ilka re- 
stauracyj i kaw iarń  podwyższyło  
również ceny na potraw y i kawę  
o 20 proc. W  związku z tem p ow 

stał zatarg  między w łaścicielam i 
tych przedsiębiorstw  a kom isa
rzem kontroli cen. który ebee przy  
znać praw o 20 procentowej pod
wyżki tylko w  stosunku do w ina.

G D A Ń S K , 8.5. (P A T ) .  N asku 
tek dew aluacji guldena w strzy 
mane zostały przejściowo dowozy  
bydła rzeźnego z Polski do Gdań 
ska. W  związku z tem pow stah ’ 
pogłoski o niedostatecznych za
pasach m ięsa na terenie W . M  
Gdańska. Gdański Zw iązek apro- 
wizacyjny nazywa pogłoski fo 
bezpodstawnem u

Biała Mkm tłłatyHanu
w k r ó t c e  z a s t a n i e  o g ł o s z o n a

R O T E R D A M . 9.5. (K A P ) .  Do 
brze zazwyczaj poinform ow ana  
Kathoiicke W ere ld  Post.donosi z 
Rzymu, że poważnie liczyć się 
trzeba z ogłoszeniem  w  na jb liż 
szych dniach B iałej Księgi W aty  
kanu, in fo rm ujące j o nieudią- 
nych zabiegach doprowadzenia  
do porozum ienia Stolicy Świętej 
z Trzecią Rzesza. W ed łu g  in fo r
m acyj ,K W P “ W atykan już  kilka  
krotnie w ysy ła ł do N iem iec ostre  
protesty przeciw  antykatolickim  
zarządzeniom, ostatnie, jednak wy
padki w  Niem czech, skandaliczny  
przebieg procesu p ra ła sa  L e ffe r -  
sa, akty gw ałtu  przeciw  pow raca
jącej z Rzymu pielgrzym ce kato
lickiej młodzieży niemieckiej, za
w ieszenie berlińskiego „Kirchea-

blatt". w reszcie znana nowa usta 
wa prasow a, p ara liżu jąca  ca łko 
w icie dzienniki katolickie, dopeł
niły m iary  cierpliwości. Pew ne  
sfery  niemieckie zab iega ją  w p raw  
dzie usilnie, by  powstrzym ać na 
jak iś czas ogłoszenie B ia łe j Księ
gi, przeważa jednak mniemanie, 
że m ilczenie R u rji Rzym skiej u- 
znane byłoby przez „nazieh" za 
dowód słabości, co wzm ocniłoby  
pozycję Rosenberga i frontu po
gańskiego. W  kołach w atykań
skich żyw ią jeszcze niektórzy na 
dzieję, że w  ostatniej chw ili zwy  
cięży jednak w  Niem czech zdro
w y rozsądek, gdyby t,o jednak nic 
nastąpiło, w tedy w ystąpi o fic ja l
nie Papież lub kardynał F ace lii.z  
oskarżeniem przed całym św ia
tem.

B łu fty te  dtpsgrcnOTiał
l e g i t y m a c ja m i  part j i  k o m u m s ty c zn e i

łUYGA, 9.5. (A T E ) .  —  Z M o- wie. w  wyniku którego
skwy donoszą, że w ładze sowiec
kie w Charkow ie w ykryły  przez 
przypadek w ielk ie nadużycia w  
w ydaw an iu  wykazów  i legitym a- 
cyj partyjnych P o lic ja  aresztowa  
ła  w  tych dniach jednego z g łoś
nych i dawno poszukiwanych ban  
dyt.ów, u którego znaleziono nie
tylko legitym acje członka p a r l j  
komunistycznej, ale również du
żą ilo.ść blankietów  d la ważnych  
dokumentów partyjnych. Po lic ja  
wszczęła dochodzenie w tci spra-

okazało
się, że głównym  dostawcą doku
mentów partyjnych  d la osćb po
stronnych była sekretarka m iej
scowej organ izacji p a rt ji komu o i 
stycznej. Dotychczas stw ierdzo
no 67 w ypadków  nadużyć ze stro
ny sekretarki, która w ten spo
sób w prow adziła  do p a rt ji łudzi, 
rekrutu jących się z elementów  
niepożądanych. W szysik ie  papie
ry  zaopatrzone były  podpisem kie 
równika komitetu okręgowego  
partji.

Loteria listowa do 10 centów
Pomysł ąłnęryKańsfcicii oszustów

N O W Y ' Y O R K , 9.5. (A T E ) .  
W ładze am erykańskie w pad ły  na 
trop pom ysłowego oszusta. Od 
dłuższego czasu urząd pocztowy  
w Springfie ld  w  stanie M issou- 
rie zarzucany był olbrzymicmi 
ilościami listów. W czoraj ruch  
pocztowy został pop rostu ,spara li
żowany dostawą tych listów. W ła 
dze pocztowe, zaintrygow ane tym  
nienoiowanym  dotychczas napły
wem korespondencji, przeprow a
dziły rew izję, wyniku której oka
zało się. że chodziło w  tym w y

padku o zorganizow aną na szero
ką skałą loterję listową. Każdy 
otrzym ujący taki list loteryjny? 
miał pod wskazanym  adresem  
wpłacić 10 cent., wzam ian za 
c o uczestniczyć m ógł w  w y g ra 
nych, które oczywiście by ły  fik 
cją. W  ten sposób potnysłow: 
oszuści potrafili 10-cio centoweini 
datkami wyłudzić od obywatel, 
am erykańskich do tysiąca dola
rów  m iesięcznie. B liższem  w yśw ie  
tleniem tej spraw y  za ję ły  się am e
rykańskie w ładze bezpieczeństwa.

łę, w zyw ającą swoich zwolenni
ków do oddaw an ia g łosów  na kan 
dyda 'ów , zwalczający ch reakcję w 
tych gminach, w  których socjali
ści łub komuniści nie m ają szans 
wyboru. Oznaza to, że w pew 
nych gminach głosy  socjalistycz- 
no-kormmistyczne padną na rady 
kałów.

W  tych warunkach jest zrozu
miałe, żc partje  t. zw. narodowt 
podwoiły wysiłki propagandowe  
aby nie dopuścić do osłabienia  
swego stanu posiadania.

najbliższych łat zam ierzają w y 
budować jeszcze 7 tysięcy samo
lotów. Niem cy udzieliły’ fabrykom  
zagrarsicznvni zamówienia na sa
moloty.

W  Niem czech jest 26o lotnisk, ?, 
których 100 przeznaczonych jest 
na cele wojskowe. G łówne lotni
ska wojskowe położone są wzdłuż  
granie Rzeszy.

Przed ogłoszenien tych w iado 
mości „N ew s Chronicie" przed
staw ił je  niemieckiemu m inister
stwu lotnictwa, które jednak ka 
tegoryczm e rym wiadomościom  
zaprzeczyło.
■ n R n n i t i U a w h r x

NOWE MYDŁA
Je*, a k c . 

W a r s z a w s k i e  U a o r a t o r j u m  
Chemicz ne

w 3 zapachach: LAM EŃDOM E, 
JAŚMINOWE 1 C HYPRE, pięk
nie pachną, nadaj" skórze mięk

kość.'
Cer.a dużego kawałka 1 zł. 

Sprzedaż wszędzie.

Manifestacja przeciw karze śmierci
Tłum odipieweł pleśń religijną

LO ND YN . 9.5 (P A T ).  Dzisiaj ra
no ulice.fSgsiadujące z więzieniem- w  
Dnriram, były widownia głośnych 
manifeslacyj. Celem ich 'by ł protest 
pizcciwko 'straceniu na dziedzińcu 
iednegt> ze skazanych na śmierć. Pa- 
ńi Yanderelst, okryta żałobnymi we 
lonc-iii, prowadząca zaciekłą kompa

nię za znu-siemem kary śmierci, wt*  
siosila do zebranych przemówienie. 
VY chwili gdy zbliżała, się godzin* 
wykonania wyroku, tysiączny +hnn 
siał w milczeniu z odkrytemi głowa
mi. Po wykonaniu wyroku śmierć 
inanifesrnnei odśpiewali pieśń roji- 
gijną.

W e n u s  c z y  k s i ę ż y c ?
lory stratosferyczne w anegdotach prof. Piccarda

Naw-et tak poważne przedsię- czny. Spostrzegliśm y wówczas, 
wzięcia, jak naukowe loty7 strato- żo obsługa wadząc nas zamknię-
sferyczne, m ają  sw oją stronę ane
gdotyczną, N a  odczycie prof. P ic 
carda. zorgan izow arym  w  w ie l
kiej au li politechniki w arszaw 
skiej Ula szerokich s fe r pub li
czności w arszaw skie j, zdobywca  
stratosfery  naszkicował tylko e- 
góln ie całą stronę naukową  
swych lotów, p rzeplata jąc pow aż
ny re fe ra t opowiadaniem , o róż
nych zabawnych, przygodach, 
zw iązanych z jego pierwszym  lo
tem.

—  Przed pierwszymi naszym  
startem  —  mówi prof. P iecard  
oczekiwali-m y na przypływ' po- 
my śłnego w iatru . W eszliśm y więc  
obaj z towarzyszem moim p. K ip- 
ferrnrt do gondoli i zajęliśm y się 
porządkowaniem  instrumentów, 
czekając na sygnał do startu. Po  
upływ ie pewnego czasu towarzysz  
mój wyirza? przez jedno z okie
nek ; ze zdumieniem w skazał mi 
palcem na m ijany komin fabry -

tych w  gondoli, nie czekając ha
sła, puściła sznura i wzbiliśm y  
się w górę , poprostu zapom niano’ 
nas o +em uprzedzić. Lecz na 
tem nie skończyły się nasze utra
pienia. Jeden z instrumentów’ po
trzebnych nam do obserw ac ji, był 
częściowo um ocowany nazew- 
nątrz. M ia ł on ruchom ą sz*roę. za 
pomocą której daw ał się w c ią 
gać do wnętrza. C iągnę i spostrze 
gam  raptem, że coś się zacięło. 
Szarpnąłem  siln iej i zrobił się o- 
twór. a tu wygokościom ieiz w ska
zuje... f.000 metrów’. Pow ietrze  
zaczyna wychodęić z gondoli i ro
bi się duszno. Rzuciliśm y się obaj 
do zatykania dziury wszystkiem, 
co nam w padło  nod_ -ękę. nic w y 
łączając chustek do nosa. .Jednak 
złow rogie tsss... wym ykającego  
się pow ietrza w ciąż drażni nasze 
uszy. Dopiero korek kouczuku za
bezpieczył naszą gondolę.

—  N ie  podejrzewaliśm y w ów -

P r a s a  f r a n c u s k a

0 wizycie min. Lavala w Warszawie
P A R Y Ż , S.5. (P A T ) .  —  Prasa  

francuska przyw iązu je  duże zna
czenie do konferencji, jak ie  mini 
ster L ava l ma odbyć w’ W arsza 
wie.

„Exce ls ior‘ wy raża nadzieję, iż 
m. L-a^alowi uda się sprecyzować  
w spółprace polsko-francuską przy  
równoczesnem  zacieśnieniu w ęz
łów  przyjaźni między obu k ra ja 
mi.

. Duotid ien" pisze, iż npinja  
francuska zdaje sobie sp raw ę z te 
go, że rząd polski kilkakrotnie wy  
raża ł swe obaw’; ’ co do kierunku  
francusk ie j polityki i dom agał się 
szczegółowych w yjaśn ień . M in. L a  
val podczas swego pobytu w  W a r 
szaw ie będzie m ógł tych w y ja ś 
nień udzielić.

„Le  M atin " pisze, iż k ierow ni
cy’ polityki * polskie j zachow ują
rezera-e wobec układu francusk-*-#
sowieckiego. Po lacy  nic chcą na
ruszać swych układów, które za
w arli z N iem cam i oraz Sowieta
mi. Zaw arc ie  układu francusko- 
sowiecltisgo ’ r.if budzi w śród  po
lityków polskich entuzjazmu.

„La  L iberte " pisze, iż stosure- 
ki F ran c ji z  innemi państwam i 
nie m egą być narażone na szw ar '"  
z powodu podpisania układu z So 
wietam i P o zy :' 'n ie  nowywi 
r rzyrr.ierzeńców nie oznacza po
rzucenia starych. Stosunki polsko  
francuski? w ym aga ją  wyyjaśnie-

czas, że drugi niezmiernie w aio>  
dla naszego lotu przyrząd je s ł 
i ów nież uszkodzony. Oto lina od 
wentyla, którym regu lu je  eię 
ilość gazu i otw iera klapę w ra 
zie zam iaru łądowanra, zgodnie z 
mojem życzeniem, zw isa ła  nie 
wewmątrz gondoli, lecz po je j 
zewnętrznej stronie. Zakończenie 
je j przym ocowane było de szpuli, 
której korbą wewnętrzftą nadawa  
ło się obroty naw ija jąc , lub  złu- 
zowując linę. Kręcę korbą, chcąc 
uchylić weni.y 1 i lina się urywa  
a koniec je j jak  na iron ję  zwisa  
kiika centym etrów od okienka. Je
steśmy w ięc zdani na łaskę losu. 
nie możemy lądować i m ulim y  
oczekiwać zachodu słońca. Ja£ 
wftidomo. balon kurczy się w 
stygnące’- afftiosferze i 'p e d a .

—  Lądow an ie nie obyło się 
również bez momentów raczej 
smętnych. Początkowo szybkość 
opadania by ła  tak m inim alna, ż’- 
w ed lug  naszych obliczeń dotarcie  
do ziemi wy m agałoby trzech ty 
godni. N a  szczęście p rzew id yw a 
nia nasze nie spraw dziły  się, W y -  
sokościomierz zaczął opadać I w  
i ezułtacic osiedliśm y na lodowcu, 
na wysokości 2.800 m. w  sposób 
dość gw ałtow ny. N a s  osobiście  
nie spotkało nic złego, lecz instru 
menty ucierpiały  bardzo, a  w raz -z 
niemi i rezultaty naszych badan. 
M iejscow i tyrolczycy przypusz
czali. że znajdą ju ż  dw a trupy  
W ysiad łszy  z gondoli, spotkaliś
my eksperycję ratow niczą n arc ia 
rzy. A.bsolutnie nie chcieli uw ie
rzyć. że to my w łaśn ie  jesteśm y  
posaż-erami balonu. Przekonali 
się dopiero po zbadaniu pustego  
wnętrza gondoli.

—  Z okresu tego lądow an ia  da
tuje się mój nowy przepis k u lln sr  
r.y. Po w y lądow an iu  odczuwali
śmy szalone pragn ienie, a posia
d a li 'm y  ju ż  tylko skórki od pom a
rańcz. B ra ło  się więc kawałk i Jo

nia. Zadaniem  min. L a ra la  w  y/.-jr | du. które na tej wysokości są
tw arde i chropowate i pocierałoczawio będzie udzielenie należy- 

tych wy’jaśn irń .

Rumuński? miasto Sulitia
z n i s z c z o n e  o r z f z  p o ż a r

B U K A R E S Z T , 9.5. (P A T ) .  W  
m iejscowości T a rgu  - Sułitza. w  
okręgu Botosani, pożar zniszczył 
160 domów’ i liczne m agazyny c-bc- 
żowe. Pożar w ybuch ł w  ciągu no
cy i naskutek gw ałtow nego w ia 
tru rozszerzył się z  szaloną, szyb
kością. uniem ożliw iająca akcję

ratunkową. Jeszcze o godz. 12-sj 
w  południe oddział; straży ognio
w ej, przybyłe z m iast sąsiednich, 
starały się zlokalizować pożar. 
Straty  wynoszą setki m iljonów  
łeji. M iasto Sulitza uległo niem al 
deszczęfnemu zniszczeniu. O fia r  
w ludziach niemu

Tani kaw ior fapGfiski
n a  r y n k u  n a b k i m

Transport czerwonego k aw io r*  
japońskiego, jak i nadszedł do 
Polski drogą na Gdynię, spowodo  
w a ł spadek cen kaw ioru . Importo  
w any  z Sow ietów  w drodze w y 
m iany kontyngentowej kawie-;- 
czerwuny jest obecnie po 9 zł. za 
1 kg. w  handlu  detalicznymi. Rów  
noeześnie u leg ła  obniżce cena ka

w ioru  czarno -  ziarnistego. K a
w io r ten sprzedaw any jest. w de
talu po 130 zł. za 1 kg., podczas 
gdy w  latach poprzednich płaco
no zań 350 zł. za 1 kg. Oprócz ka 
w łoru  japońskiego po jaw fł się r. 
rynku polskim kaw ior .- inerakar- 
ski.

o skórkę od pomarańczy. Dało  fo 
znakomity i orzeźw ia jący  napój.

—  P laneta  W enus dwukrotnie  
odegrała pe-wną rolę w  naszych  
przygodach. W  czasie p ierwszego  
lotu. gdy balon nasz przebywał 
jeszcze w  stratosferze. słońce za
szło ju ż  od dew na na globie ziem 
skim. Ukośne prom ienie jego  o» 
świetlały jednak jeszcze połowę  
naszej a lum in iow ej gondoli, two
rząc św ietlisty półksiężyc. Z ja w i
sko to obserw ow ali mieszkańcy 
Tyrolu i spierali sję między sobą. 
co to może być. Jedni twierdzili, 
że to księżyc, drudzy, że planeta  
W enus.

—  Natom iast w drugim  locie 
przrjacieU'. nasi wzięli p raw dziw ą  
ÓYenus za nasz balem  oświetlony  
•Gońcem i dzięki temu spóźnili s:V 
na miejsce naszego lą d o w an ia . '

P ro f Picc-ani opowiedział w ie 
le .R-szczo wesołych i ciekawych  
momentów ze swoich lotów, tak, 
że publiczność, któr.. do ostatnie
go m iejsca w ype łn iła  w ielką aulę. 
niejednokrotni? w ybuchała szczt 
rym śmiech mu. a oklaskom nie 
było końca.



Str. 4 ABC — NOWINY CODZIENNE N r. 133

M AJ

10
P IĄ T E K .

S l O M t
•s-crhoH !

3 -5 q_15

K S 1 Ę Z V c

wscnoa |'achoil

17— 35 1 -4
Dl cini? Przyt).

15 — 25

D ziś św. Izydora  

Jutro św. M am ertf

P o g o d a  s ło n e c zn a
4Vczcraj była niemal w całej Polsce 

piękna słoneczna pogoda o niewiel- 
kiem naogot zachmurzeniu, lub bez- 
chmurnem niebie, jeoynie na Pokuciu 
urrzymj wato się zacnmurzeijie więk
sze, a w  okolicach Worocnty padał 
deszcz ze śniegiem.

Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 
od -r 1 do + 4  stopi.i w północnej po
łowie kraju, a oa -*-2 ao -i-7 stopni—  
w połudn.owej; w  górach notowano 
od r 3  do — 4 stopni.

Opddy za dobę ubiegłą ogarnęły 
wschodnie i po'udniowe aziel.iicc Pol 
ski, craz częśc.owo środkowe. Były 
naogół niewielkie, rzadko przekracza
jąc1 wysokość 3 mm. Na Podkarpa
ciu w  górach były obhte, ich wyso
kość wynosiła około 22 mm. w gó
rach, 10 mm. na Podkarpaciu. Szata 
śnieżna utrzymuje się tylko w j soko 
w  górach i grubość jej wynosi: 20 
cm. na Hali Gąsienicowej i 24 cm. 
przy Morsk.em Oku.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: Pogoda sło
neczna o zachmurzeniu niewiełkiem 
Nocą miejscami przymrozki, zwła
szcza na wyżynach i wschocftie Pol
ski, w  ciągu dnia temperatura ud 
+  15 dc - 10 stopni. Umiarkowane 
wiatry północno -  wschodnie i wscho 
dnie.

h o w e  f a n t a s t y c z n e  p o m y s ł y  „ k o ! e j k a r z y “

Samowarki ncńają się do śródmieścia
Projekt przedłużenia kolejki do Ow. Głównego

Dyrekcja Kolejek Dojazdowych  
zaw iadom iła M inisterstwo Kom u
nikacji, że defin ityw nej odpowie
dzi w  spraw ie projektu polubow 
nego usunięcia kolejek z ul. Pu 
ław skie j i Chocintskiej udzieli w  
sobotę, dnia 11 b. nt. Odpowiedź  
ta jest zależna od stanowiska bel
gijskich  akcjonarjuszów  i kapita
listów . Praw dopodobn ie odpo
wiedź z Brukseli nadejdzie w  dniu  
dzisiejszym.

Jak ju ż  pisaliśm y, przedstaw i
ciele m iasta na konferencji w  
Min. Kom unikacji ośw iadczyli, ze 
konferencję tę uw aża ją  za osta
teczną, t. zn. w  razie dalszego u- 
chylania sie przez Tow . Kolejek  
Dojazdowych od dania konkretnej 
odpowiedzi, m iasto nie będzie  
więcej prow adziło  pertraktacyj.

C iąg ła  g ra  na zwłokę i uchyla
nie się od decyzji jest wysoce nie
w łaśc iw a i ma wszelkie cechy tar
gow an ia  się o uzyskanie jakn a j- 
lepszych w arunków . M iasto oczy
w iście nie potrzebuje uciekać się 
*do targów , m ając za sobą spraw ę  
pełną słuszności i wyrok eksmi
syjny w  stosunku do kolejek, uzy
skany w  Sadzie Okręgowym . To 
też, o ile kapitaliści be lg ijscy  nie 
w yrażą zgody na proponowane  
w arunki, m iasto nie będzie w d a 
wać się w  nowe rokowania i cały  
spór rozstrzygnie sad. Tow . K o-

Prezydent Estonii w Truskawcu
n a  k i l k u t y g o d n i o w e j  k u r a c j i

B O R Y S Ł A W , 8,5 (P A T ; .  —  zydent m iasta Drohobycza p. Ja-
Dziś przed południem  przyjechał 
na kilkutygodniową kurac ję  do 
T ru skaw ca  prezydent republiki 
Estońskiej Paets. Panu  prez. E -  
stonji tow arzysz; Ii pos estoński 
w  W arszaw ie  M arkus, szef gab  
w ojskow ego G rab i i attache w o j
skowy F re iberg . Z prez. Paetsem  
przybyli do T ru skaw ca w o j. lw ów  
ski Belina-P rażm ow sk i i nacz. 
wydz. społ.-pol. w o j Sambor.

N a  udekorowanym  dw orcu ocze 
k iw ali prezydenta dowódca O. K. 
10 w  Przem yślu  gen. G łuchowski 
z szefem  sztabu płk. Sadowskim  
oraz w łaścic ie l T ru skaw ca  i nre-

rosz w raz z dyrektorem  zarządu  
zdrojow ego i naczelnym lekarzem  
zdrojow iska. Po  pow itan iu  prez. 
Paets udał się do przygotowanej 
dla  niego w illi, gdzie ustaw iona  
w ogrodzie ork iestra odegra ła  
hymn narodowy estoński. W szed ł
szy do w illi p. prezydent ukazał 
się po chw ili na balkon5e, w itany  
entuzjastycznie przez licznie ze
braną  publiczność. O rk iestra ode
g ra ła  hymn państwowy polski.

Po obiedzie prezydent Paets od
był przechadzkę p a .p a rk u  zdrojo
wym  w  towarzystw ie świty.

K u rn i San-Mfilł sir
inicjatywa Ligi fiorskiej i Kolonialnej

L W Ó W , 9.5. Zarząd okręgu lwow
skiego Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
rozpatrzył na ostatniem posiedzeniu 
projekty uruchomienia większych 
robót wodnych na terenie Małopol
ski. Projekt opracowany został na 
tle dawnych, jeszcze przedwojennych 
projektów, przez inż. Krasuckicgo. 
Obejmuje on pomysł budowy sztucz
nych dróg wodnych, mianowicie spra
wę połączenia sztucznym kanałem 
Sann z Dniestrem, Dudowę sztuczne
go rozgałęzienia tego kanału przez 
Lwów do 3 oska na Bug i do Łuekn 
na Styr, a wreszcie sprawę uregulo
wania i skanalizowania W isły, Sanu, 
Dniestru i Bugu, celem stworzenia 
podstawy rozbudowy powyższych 
dróg (rodnych. W  ten sposób wobec 
istnienia podobnych dróg wodnych w

północnej części Polski, wykonanie 
wymienionych dróg wodnych miało
by charakter uzupełnienia wewnętrz
nej sieci dróg wodnych w Polsce o 
dominująceiii, gospodarczem znacze
niu wskutek połączenia Bałtyku z 
morzem Czarnem. Przez wykonanie 
proponowanych dróg wodnych Lwów  
slanąłby n powrotem na oa wiecznym 
szlaku handlowym między Bałty
kiem, a norzem Czaru cm 

Zjazd okręgowa Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, podkreślając znaczenie 
projektowanych dróg wodnuch, 
twierdził w  swej rezolucji, że I/wów 
z tytułu swego centralnego położenia 
w projektowanym węźle dróg wod
nych musiałby zająć stanowisko cen
tralnego ogniska dla przygotowania 
i zrealizowania tego projektu.

Biegł przez miasto w koszuli
i z  n o ż ® m  w  r ę k u

POZNAŃ", 9.5. Onegdaj przechod
nie ul. Św. Czesława w Poznaniu zo
baczyli ku swemu przerażeniu star
szego mężczyznę, który w  koszuli, 
boso i z wielkim nożem kuchennym 
w ręku biesi kłusem, wykrzykując 
niezrozumiałe słowa i wymachując 
nożem. Trwożniejsi uciekli przed cu
daczną zjawa, odważniejsi zaś coraz 
większa gromadą pędzili za waria
tem. aż wreszcie policjant tuż przy 
rynku Wildeckim chwycił człowieka

w koszuli i wytrącił mu nóż z ręki.
Okazało się, że jest to Szczepan 

Wiclmiarek, 47-letm emeryt kolejo
wy, który od dłuższego czasu zdra
dzał objawy choroby umysłowej, nig
dy jednak nic dostał tak ostrego a- 
taku furji. Do pogorszenia stanu je
go choroby przyczyniło sie kiepskie 
pożycie z trzecią już skolei zoną i 
kłopoty z kilkorgiem dzieci z pierw
szego małżeństwa, które również są 
psychicznie chore.

¥ 1 2  m i l i  t®§9 przeiyC
ż s  d y c f o e m  L s n  n a

W ILN O , 9.5. Pi łniący w pobliżu usłyszał nagle okrzyk „Ratunku!14, 
głównej poczl v służbę, posterunkowy Podbiegłszy,! zauważył leżącego na

(hodniku człowieka, który ciężarem 
całejo ciała wbil sobie sztylet w pier
si Sztylet ten byt uwiązany na jed
wabnej wstążce z napisem w języku 
(Wyjskinj: „Chrystus woskres". Do

chodzenie wykazało, że jest to uczeń 
gimnazjum rosyjskiego, Mikołaj Żył
ko, który wykombinował sobie, że

Z A  15-20 Z Ł mie ięcznie ubie
rzesz sie c eganc-

■ęezni 
sie c

1 0 ."• * . t l l S j  S U L l i ł R A T
Wspólna 37,'l. Posiadamy na skła 
dzie ubiory, płaszcze męskie, daru 
skie, kostjumy gotowe i na zamó
wienie. Urzędnikom państwowym, 
samorządowym bez zaliczki.

iest „duchom Lenina44 i mordercą 
cara14 i w taką z tego powodu po
padł rozpacz, że usiłował targnąć śię 
na życie.

lejek Dojazdowych po wyroku Są
du Okręgowego w niosło apelację  
i mimo, że chwytało się wszelkich  
form alnych sposobów przew leka
nia sprawyg jak  np. opóźnienie o- 
płacenia skargi apelacyjnej, roz
p raw a przed w arszaw skim  Sądem  
A pelacyjnym  odbędzie się p raw 
dopodobnie ju ż  za dw a tygodnie

Tymczasem wskutek kunktator 
skich m anew rów  T ow  Kolejek  
odw leka się rozpoczęcie donio
słych robót m iejskich, m ających  
ureglow ać ulicę Pu ław ską. N a  
czele, program u tegorocznych ro
bót brukarskich znajdu je  się ure
gu low anie i zabrukowanie g łó w 
nej a rterji M okotowa. U l. P u ła w 
ska, z chw ilą , gdy na je j licznych  
przecznicach stworzono szereg o- 
siedli w illowych , stała się w ie lką  
ale ja  łączącą kompleksy w illi i 
odgryyyą na Mokotowie tę rolę, 
jaką  na kolonii Lubeckiego i Sta
szica ulica F iltrow a. W idok  u li
cy Pu ław sk ie j, je j warunki san i
tarne. chaotyczne rozmieszczenie 
chodników, drzew  —  są wprost 
komnromitujące.

N ie  można, niestety, nic na to 
poradzić, dopóki nie będzie roz- 
stvz\ gn ię la  sp raw a nieszczęsnej | 
kolejki grójeckiej, osław ionej u- j 
biegłego lata kilkoma tragiczne- 
mi katastrofam i.

Sp raw a kolejki łączy się z lo 
sem bezrobotnych, oczekujących  
na zatrudnienie przy robotach na 
M okotowie. N ow y  paradoks sy
tu ac ji: bezrobotni zależni są od 
fan taz ji belgijsk ich  dyrektorów, 
którzy odpowiedź zechcą lub nie 
zechcą nadesłać i zechcą lub  nie 
zechcą zgodzić się na usunięcie 
torów  i dw orców  do 1 sierpnia.

T ow  K ole jek  uważa. ż,c termin 
1 sierpn ia jest zbyt krótki. D la  
m iasta jest on koniecznością; je 
żeli w  tvm rok” u lica Pu ław ska  
ma bvć doprowadzona do porząd
ku. roboty m uszą rozpocząć się w  
ciorrmiu.

W  związku z nienadesłam em  od 
powiedzi w  term inie do 6 m aja. 
Tow. K olejek tw ierdzi, że był to 
termin jednostronnie narzucony  
przez miasto i w ręcz niem ożliwy  
do zachowania. Decyzja w  B ruk 
seli nio m ogła zapaść tak szyb
ko.

W szystko to zm ierza do zyska
nia na czasie. Równocześnie zaś 
puszcza się próbne balony w  ro
dzaju pogłoski o projekcie zrze
czenia się koncesji i sprzedaży  
taboru kolejowego za 8 m iljonów  
złotych. Obecnie kolejki u siłu ją  
w yw ołać nowe zamieszanie, szuka 
iąc oparcia w  mieszkańcach osie
dli podstołecznych. O sied la  pod- 
stołeczne obaw ia ją  się jakoby, że 
przesunięcie stacji kulejek było 
by szkodliwe d la  ich interesów.

Jako argum ent w y su w a ją  pod
rożenie kosztów przejazdu do 
W arszaw y , ponieważ do ceny b i
letu kolejowego dojdzie cena b i
letu tram w ajow ego  do pl U n ji  
Lubelskie j. Rzecz jasna, że kto 
dotychczas duiechał do pl. U n ji  
Lubelskie j, o ile udaw ał się do 
śródm ieścia i tak m usiał kupić 
bilet tram w ajow y. Gdyby konsek
wentnie rozw inąć ten argum ent 
doszlibyśm y do żądania doprow a
dzenia kolejek do samego śród
mieścia..

Istotnie —  na konferencjach, 
urządzanych przez delegatów  o- 
siedli, dodajm y —  doskonale i 
w ręcz fachowo obeznanych z kai- 
kuLncją i warunkam i techniczne- 
mi kolejki grójeck iej —  pada ta
kie paradoksalne żądanie.

Robota jest szyta grubem i nić
mi. Tow . K ole jek  Dojazdowych  
jednego dnia chce zrzekać się kon 
cesji, a drugiego uw aża się za do 
broc-zyńcę W arszaw y  i chciałoby  
doprowadzić swe m uzealne samo
warki aż do Dw orca G łównego i 
konkurować z elektryczną ko le j
ka nrucr.kowska.

W teatrach i na eKranach
W a r s z a w y

Repertuar na» dzień dzisiejszy nr? 
przedstawia sie następuiyco:

Teatr Narodowy „Szklanka wo
dy’4. Teatr .Mali „Wszelkie pra
wa zastrzeżone”. Teatr Polski „Ju
dasz". Teatr Kameralny „To więcej 
niż miłość44 Ibsena z Grywrńską. 
Teatr Letni „Muzjka na ulicy44 O- 
ffenbaeha z Modzelewską i Dymszą.

Teatr Aktora: ,,Krzyk” z |ara-
czem. T. Nowy: „Człowiek czynu" 
Choroman skiego.

A  teraz, na co wart* pójść  d* ki-
— . « O e

światowid (Marszałkowska 
U l )  —  „Ulica rofkoszyl4. Stylo
wy (Marszałkowska 112) —  „Mała 
mateczka", Atlantic (Chmielna 33) 
„To lubię mężczyźni”. Apollo Mareąał 
ko wska 106) —  „Bengali" Capitol 
(Marszalków. 125)—„Roześmiane « -  
czy4, Europa (Nowy świat 63) 
„Idziemy po szczęście”. R.alto (Jasna 
3) „Mężowie do wyboru’ .

Casino (Nowy świat 40) „Niedo
kończona ayrfifonjŁ”.

Procram polskich radjostatyi

Ruch abstYnencki w Polsce
^cha o b ra d  s e fm iku  p r z e c iw a lk o h o lo w e g o  

w  P o zn a n iu
POZNAŃ", 9.5 (K A P ).  W  związku 

z obradami sejmiku przeciwalkoho
lowego, który odbył się onegdaj, trze
ba stwierdzić, iż ten ważny dział 
pracy społecznej zdobywa wśród ka
tolików coraz większe zrozumienie. 
Sprawozdawczy numer „Świtu4* na 
maj i czerwiec informuje o pomy
ślnym rozwoju Katolickiego Zw L.zku 
Abstynentów i jego trzech okręgów 
7, siedziba w  Warszawie, Katowicach 
i Poznaniu. Polski Związek Księży 
Abstynentów jednoczy 322 kapłanów 
i 417 kleryków abstynentów z 14 die- 
cc-zyj polskich. Zaś Związek Bractw  
Wstrzemięźliwości samych tylko ar- 
ehiJiecezyj gnieźnieńskiej i poznań
skiej może wykazać się pokaźną licz
bą 19875 człon ków. Katolicki Zwią- - 
zek Abstynentów wydaje miesięcznik 
„Świt41 i dwumiesięcznik „Przyjaciel 
Trzeźwości14, posiada 814 pizezro- 
czy i 4 filmy naukowe oraz poshigu- 
je się okrężną wystawą przeciwal
koholową, która w ub. roku zwiodai- 
ło 26.000 osób. Obecnie Związek 
przystosował już swój statut do wy
mogów Akcji Katolickiej, aby ja 
ko jej oigar-izacja pomoćnicza służyć 
instytucjom Akcji Katolickiej pomo
cą w  pogłębianiu zrozumienia, czem 
jest trzeźwość w życiu jednostek i 
rodzin oraz w życiu zbiorowem. 
Przyszłość Związku zapowiada się 
coraz pomyślniej, o ile tylko prze
zwyciężone będą trudności finanso
we, Ważne zada.ue finansowego po
pierania związków przeciwalkoholo
wych ma spełniać specjalna organi
zacja dla wszystkich chrześcijan 
sympat. żujących z ruchem trzeźwo- 
śeiowym (nie wymagająca absty
nencji osobistej), t. j. Polska Irga  
Przeciwalkoholow a. Niestctr Liga 

1 wm in i i łg jueMia.'! wgjjMwwuiy

l  D Z 'M  LEKARSKI 1
— 5 (g saB gM ^ gaO ga EgSBgSB g g Bgl

D r .  m e d .  K. K R A J E W S K I  
W E N F R Y r Z N E  rKói.-WE
p r z y u n u  c  w  s w o je !  p r y w a łn .  L e c z n ic y *  C h m ie l 

na 56 , od  ^ t  -  9 w .  N i e d z .  d o  1. T e l .  2o?-52

narazie zawodzi i nie spełnia tego 
swego najważniejszego zadania. By
łoby bardzo wskazane, aby katolicy 
duchowni i świeccy w  miarę możno
ści darzvli tę zbawienną akcję wy
dali uejszem niż dotąd poparciem, 
■'by nwaiali solie za obowiązek oby 
watelski należenie do PLP . Zgłosze
nia i składkę roczną w  kwocie 6 zł. 
należy kierować pod adresem: Poz
nań, ul. Podgórna 12b, nr. PKO. 
rf0ń- —15 J.

W AR SZAW A
Piątek, dnia 10 maja

W AR SZAW A : 6.30 „Kiedy ranne 
wstają zorze'" 6.33 Gimnastyl a. 6.50 
Muzy .a z pły* 7.15 Dziennik por. 
7.4^ p rogram. 8.00 Audycja dla szkół,
8.05 Audycja dla poborowych. 11.57 
Sygnał czasu. Hejnał. 12.03 W iadon. 
n tcoroi. 12.05 Płyty 12.50 Chwilka 
dia kobiet. 12.55 £)zienn'k połudn.
13.05 Noncert zespołu salOnOv egf 
13.55 Wiadom. o eksporcie polsk. 
15.35 P. zegiąd giełdowy. 15 45 Kon- 
cer ork. 36 pp. 16.30 Pogad. przy 
rodn. ,Maj na niebie i ziemi”. 16.45 
Pieśni rumuńskie. 1 y.00 „Dyskutujmy
a temat „karać czy nie karać”. 17.15 

Koncert kameralnn. 17/0 Audycja dla 
chorych. 18.10 Teatr Wyobraźni „Cv 
rulit Sewilski”. 18.30 Koncert. 18.45 
Płyty. 19.07 Program. 19.15 Skrzyn
ka rolnicza. 19.25 Sport. 19.35 Siostry 
Burskie śpitwają. 19.50 Felj. aktual
ny. 20.00 Jak spędzić święto?” 20.05 
Pofcad. muzyczne 20.15 Koncert 
symf. 22.30 Audycja poetycka „Prze
nośnia w  poezji”. 22.45 Psychologia 
kobiety i mężczyzny. 23.00 Wiadom. 
meteorol. dla komunik, lotniczej. 23,05 
Ptyty.

Sobota, dnia 11 maja
W AR SZAW A : 6.3u „Kiedy ranne 

'"stają zorze”. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka z płyt. 7.15 Program 8.C» > 
Audycja dla szkol. 8.U5 Audycja dia 
poborowych. 11.57 Sygnał czasu.
12.00 Hejnat. 12.03 Wiadom. meteo
rol. 12.0o Koncert ze Lwowa. 12.50 
Ch'...ika Jla kobiet. 12.55 Dziennik 
połudn. 13.05 Płyty. 13.50 „Nasz han
del morski”. 13,55 Wiadom. o eksp. 
polsk. 14 35 Przegląd giełdowy. 14.45 
Muzyka salonowa. 15.00 Audycja rc- 
gjon. z Wilna. 15.30 Humoreska. Goe
tla. 15.45 Koncert ork. P. R. 16.30 
„Skrzynka teenmczna”. 16.45 Płyty.
17.00 Transmisje nabożeństwa Majo
wego. 17.50 Odczyt z Lodzi. 18.0u 
„Wesoła audycja dla dzieci” . 18 30 
„Przegląd wydawnictw”. 18.40 „Ży
cie kLltur. i artyst. stolicy” , 18.45 Pio 
senki (płyty). 19.07 Program. 19.15 
„okrzynu? rolnicza”. 19.25 Sport. 
19.35 11-gi koncert z cyklu „Dwadze- 
ścia cztery preludja Claude Debus- 
sy‘ego”. 19.50 Feljetoi. aktualny.
20.00 Koncert w  wyk. Malej Orkie
stry P. R. 20.45 Dziennik wiecz. 20.5 > 
„Jak pracujemy i żyjer.i” w  Polsce"’.
21.00 Audycja dla Polaków zagrani
cą. 21.30 Koncert symfoniczny. 22.00 
Koncert reklamowy. 22.15 „Literat a 
kino”. 22.30 Loża Szyderców „Małpie 
zwierciadło puezp i muzyki”. 23.00

lotn.

13.05

f A F F  C .M “  Krft-iwska V  
I n i L  „ J l l  I telefon 296-23
godz. 18— 23.30 p. Witold Elektorci- 

wicz.

Wiadom. meteor, dla Komunik 
23.05 _  2a uO Koncert.

STACJE K R A JO W B  
Sobota, rfnia (1 m au  

KATÓW  ICE: 7.45 Pr* gram.
Płyty. 13.55 Wiadom. bież. 14.40 Ży* 
c>e artyst. i kulturai. sląska. 14.45 
Pk"ty. 16.45 Płyty. 17.00 Transmisja 
nabożeństw? Majowego, lo  30 Skry i 
ka dla dzieci. 18.45 Płyty. 19.37 Pro- 
gram. 19.15 „Wychowame w  Chry
stusie’’ 19.25 Sport. 22.00 Kcncer 

KRAKÓW 7.45 Pi"ogram. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał. I3.0o Coctau re 
wjowy z płyt. 1-4.43 Ptyty. 16.45 Pły
ty. J8.30 Wśród wydawnictw „Filolo- 
giczno - historycznych”. 18.40 W ia
dom. bież. 18.45 Ptyty. 19.07 Pro- 
gTam. 19.15 „Psychologie zr.? typy 
klie tow”. 19.25 Sport. 22.00 Koncert.

L W Ó W : 7.45 Program. 12.05 Kon
cert. 13.05 Muzyka l- kka z ptyt. 14.00 
.Muzyka z płyt. 14.45 Muzyka z pfyt. 
16 43 Płyty. 18.00 Wesoła a.aycja dla 
dzieci. 18.30 Czasopisma kobiece. 
18.40 Silva rerum i życic artyst. 18.45 
Piosenki z płyt. 19 07 Program. 19 15 
„O lwowskich daędsłueąch i ogród
kach jordanowskich”. 19.25 Sport.
22.00 Kuncert

ŁÓDŹ: 7.45 Pi gram, 11.57 Sygnał 
czasu. Hejnał. 14 00 Muzyka (płyty).
14.3.J Przegląd giełdowy. 17.00 Tran
smisja nabożeństwa Majowego. 17.30 
Odczyt p. t . Miasto gwifdżącyctl pa
rowozów —  Kutno". 1:8.40 „życie ar
tyst. i kultur”. 18.45 „Tanga” (pie
ty). 19.07 Program. 19.15 Ptyty, 19.25 
Sport. 22.00 Koncert.

POZN \N": 7.45 Program. 13.05 Pły
ty. 14.00 Płyty. 14.45 Utwory na pły
tach. 16.45 Piosenki (płyty). 18.30 
„Wiosenne glosy ptasie”. 18.40 Życie 
kult., ark i spoi. Poznania. 18.45 Kon 
cert. 19.07 Program: 19.15 „Szal kwća 
t<W”. 9.25 Sport. 22.00 Koncert 

TORUŃ: 7.45 Program. 14.35 Prze 
gląd giełdowy. 18.30 Płyty. 18.(0 Ży
cie kultur., artyst i nauk. na Pomo
rzu. 18.45 Uwertury (płyty), 19.07 
Program. 19.15 Płyty. 1 9 3  Sport.
22.00 Koncert.

Vi 1LNO: 745 Program 7.50 Chwil
ka unotecrni.' 7.55 Giełda rolnicza 
• J.05 Płytj. 13.30 Mata skrzyneczka.
14,3 a Codz. odcinek powieściowy. 
14.45 Płyty. 13.00 Wiosna, Wielka
noc i lato. 16.45 Płyty, 18.30 Pogadan 
ka Mejszagolskn. 18.10 Życie artyst. 
i kultur, miasta. 18.45 Plrty. 19.97 
Program. 19.15 Rozpoczęty sezon. 
19.25 Sport. 22.00 Koncert.

"OSTOiHALNI'

Liite  lll3S&£Siite
m n o ż ą  s i ę  w  P o l s t e

ŁO D Ż, 9.5. (K A P ) .  Przed  kilko
ma m iesiącam i na terenie łódz- 

pow-stała loża m asońska p.kim
p. „M ickRwTcz", będąca f i f ją  m ię
dzynarodowej organ izacji O ld -Fel 
lorvs. Do loży tej należą w  w ięk 
szość żydzi -  fabrykanci* adw o
kaci, lekarze, i t. d.

N iedaw no drugą lożę, jako  
f i lję  O ld -Fellow s, otwarto i w  
W arszaw ie  p. n. „Ogniwm ". N a  
czele tej loży stanął, jako mistrz, 
inżynier A leksander P. Loża ta 
składa się w  większości, podob

nie jak  i je j łódzka siostrzyca. 
z przedstaw icieli inteligencji ży
dowskiej.

Centrala odlaniu m asonerii 
„O ld  -  F e llow s41 znajduje się w  
Stanach Zjednoczonych A . P Do 
Polski loże te w  ostatnich mie
siącach przj-w ędrow ały w  Cze
chosłowacji, gdzie „O ld  - F e llow s"  
liczą sporo zwolenników. Kom i
saria t rządu m. st. W a rszaw y  za
re jestrow ał statut loży „O gn i- 
A O .

S z a n t a ż y s t a - ,,r e t a k t  r ł
s k a z a n y  n a  2  m i e s i ą c e  w i e z i e m a

* 1-1 w A *  t •*.< - .r.

ihy*.i': KUfcuTFk
,y ,  ffiy jfcjjg ^

« .■ * *i; y ’r-V/.- ł»,V mmf,

0 r .« B A M S w,s r
płciowe przyjm. w  swojei Lecznic\ 

Nowy-Świat 46 m 22. 8 r. —  8 w.

P o p i e r a c i e  w y r o b y  
k r a j o w e

Przedsiębiorca budowlany Michał 
Klonowski (Freta 44), zatrudnia! u- 
rr.-^dnika W ładysława Szkudlińskic- 
go, podającego się za „redaktora".

Pewnego dnia Szkuahński zawia
domił Klonowskiego, że porzuca zaj 
mowaną posadę, prosząc jednocze
śnie, aby przedsiębiorca przybił do 
restauiaeji „Herbsta", na Nowym  
świeeie, celem porozumienia się w 
tej sprawie.

Gdy spotkano się w umowionem 
mł“jscu, okazało się, że przy snorzą- 
dzaniu rachunków za wykonane przez 
K roboty przy budowie gmachu 
Funduszu Kwaterunku Wojskowego, 
Szkudliński natrafił napewn" niedo
kładności, polegające na wstawieniu 
do rachunków pozycji za rzekomo 
nie dokonane roboty.

Suma tych nadużyć —  zdaniem S. 
wynosiła 6.000 zł. W  związku z tem 
Szkudliński przygotował szczegóło
wy memorjał, który okaza* Klonow

skiemu, zaznaczając, że o ile otrzy
ma od niego 3.000 zł., to pokryje 
sprawę milczeniem. W  przeciwnym 
razie, jako lojalny obywatel, roześle 
memorjał do: Funduszu Kwaterun
ku Wojskowego, Min. Spraw W oj
skowych, Departamentu Budownic
twa, Prezydjum Rady Ministrów i 
Najwyższej Izby Kontroli Taństwa, 
celem ujawnienia nadużyć na szkodę 

państwa.
Szkudliński dał przedsiębiorcy 12 

godzin czasu do namysłu. Klonowski, 
pozornie, zgodził się, poczem natych
miast zameldował o fakcie tym po
licji X  komis.

S p r o s t o w a n i e
W  związku z zamieszczonym w  Nt. 

-"8 czasopi: ma „AEC-Nowiny Codzieii 
nr” t- dnia 24.111.1935 r. artykułem p. 
t. „Propaganda bezbożnictwa sięga 
na >vieś‘j, na zasadzie art. 21 dekretu 
v,' przedmiocie tymczasowych przepi
sów prasowych z dn. 7.11 1919 r. 
(Dz. Pr. 1919 r. Nr. 14 poz. 186) 
proszę o zamieszczenie • poniższego 
sprostowania:

Niepiawdą jest, że rada gminna 
gminy Sokołowo, pow. rypińskiego 
na żądanie „zgory" uchwaliła założe
nie na terenie gmijiy cmentarza dla 
hez’.vyznaniowców, natomiast, prawda 
jest, żc rada nazwana gminna w wy
konaniu obowiązmi, wynikającego z 
art. 6 ustawy z dn. 17.III 1932 r. o 
chowaniu zmarłych i stwic-dzaniu 
. -zyczyn” zgonu (Dz. U, R. P. Nr. 
35 poź. 339), postancwla założyć 
cmentarz gminny, przyezem uchwala 
rady gminnej >v sprawie zamienia 
cmentarza powzięta została jedno
głośnie przez 14 ndnych. będących 
na posiedzeniu, a nie Lik podaje no
tatka, wbrcvz protestom wieki rad
nych.

Za Komisarza Rządu
(Adam Wysokiński),

Ż a b i a  wm tramwaj
Przed domeir na ulicy Nalewki 20. 

dostała się pod tramwaj Mariem Gold 
blat, żydówka, lat 36, przyjezdna > 
Radomia. Przebiegała ona przez jezd
nię i dostała się pod wagon silnikowy 
tramwaju nr. 14 idącego w kierunku 
Żoliborza. Motorniczy puścił w ruch 
hamulce, ale było już zapózno, gdyż 
nieszczęśliwa dostała się poza deskę 
ochronną. Tłum przechodniów pod

Nazajutrz Szkudlińskiego areszto- niósł wagon i wydobyto ofiarę, którą 
w ano. Ponieważ zarzuty, podniesio- przeniesiono do bramy domu przy ul
nc przez kombinatora, po sprawdze
niu przez F  K. W ., okazały sit ■ fal 
szywe, Klonowski skierował sprawę 
na drogę sadową, a sąd skazał szan
tażystę na 2 miesiące wi»zienia.

Nalewki 20. Lekarz pogotowia stwiei 
dził pęknięcie czaszki. Ofiarę wypad
ku przewieziono do szpitala św, Du 
cha, gdzie w  poczekalni -m arH  
Przerwa w ruchu tramwajom yra trwi 
ła pół godziny.
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Su.000 zl. Nr. 40667.
10.000 zł. N r. 7878 70450.
Po 5.000 N r.: 50793 62088 65761 

66299 149882.
h o  i.OOu zł. N r.: 634 6726 18i37 

20373 40582 48153 50007 59513
60410 66952 78602 103844 107068
114759 142479 149751 166997 172189 
1”Ó950 176478 177120.

Pu 4-009 zł. Nr.: 85 5010 7414
1286/ 10920 24099 26271 26590 32412 
32427 >8?”7 18527 532S6 53445 59697 
02590 64004 7404? 75776 80785 82701 
85357 89425 89748 92110 i 17495
1’ 8930 120360 126608 126808 13067!) 
,32964 139915 149990 118928 149846 
149919 155101 ■'57222 58491 161863
.166498 171895 172205 '77622 179459 
180104 181870 L61916 183820.

W y g r a n e  po  200 z ł .
31 65 68 323 47? 529 65 603 753 

&40 85 969 l i m  97 .;32 68 584 606 
6? 816 941 2200 351 457 504 718 4? 
950 3030 46 10 29 202 319 73 543 655 
985 88 401C 106 288 408 569 652 93 
728 95 802 33 5050 210 384 484 604 
.,2 802 6S 91 985 »3 6J.42 9-3 324 40 
514 j7L 735 )4S 85 7048 92 139 81 
ni 10) 348 56 413 82 548 57 8037 131 
177 41 i 37 89 548 62 73 SoO 920 

90E.2 204 60 357 .594 661 65 71C 10085 
l3S 64 93 292 312 41? 652 79 75-5 
1104..'' 114 27 34 361 626 610 6S 74 
219 60 64 959 85 12017 110 56 4o 350 
980 608 i 7*3 827 13044 52 148 249 
333 ?6 40 670 91 628 852 970 14059 
231 ł8 351 453 88 715 38 68 886 970 
15000 59 172 237 35? 659 723 825 40 
"04 50 16105 226 312 460 68 684 86 
601 899 905 39 81 17085 226 34 18 
266 356 479 789 803 8 16 910 x8014 
55 121 202 „52 83 548 687 809 33 
86 90( 55 73 19014 32 48 54 134 87 
236 139 8.6 608 815 919 

20106 27 91 371 587 634 74 753 862 
9o4 21351 449 6? 631 79 865 99 22368 
104 638 777 870 906 25057 161 211 

508 33 34 435 535 54 74 98 652 61 736
60 24125 75 202 33 341 80 580 803 U  
27 25014 45 234 68 85 4(16 627 74 723
91 94 36195 227 530 600 2 64 846 508 
22 27109 15* 628 81 723 81 863 2801.3 
174 78 305 53 45* 572 654 756 95 815 
%  946 29045 97 231 369 4 80 óSfl 73 
769 804 65 80037 60 102 209 53 321
473 545 609 63 748 804 27 31063 105 
219 349 483 97 536 64 88 807 36 39 
957 64 32050 334 88 538 703 860 
93023 202 18 32 495 681 .94113 44 55 
63 229 60 36! 422 698 714 92 809 88 
,*08J 122 339 580 97 678 787 824 40 
82 031 36178 275 326 33 64 499 519
61 7? 69” 763 93 859 69 ESI 37180 
201 52 85 435 577 782 S16 586.

38019 82 98 117 247 "7 79 382 559 
S9 944 )*  d9 39023 91 9o 151 221 45 
3fc 50c 643 KOO Sł 824 '44 937 96 

40545 7u 411 j.2 15 49 56 565 867 
58 969 4 114? 64 72 324 79 5715 60’) 
66 707 5* 78 81 868 42312 44 417 l!» 
517 6*2 7C 737 866 924 43167 69 584 
8o2 92 9u3 44038 315 55 430 Gfi ą0 
641 <>„ 95 703 80? 65 73 45018 28
35 50 69 96 136 372 91 515 697 934 
46177 249 74 326 419 714 97 47*,-i 
329 *5 321 {71 500 46 85 7 '0 850
092 48036 88 135 236 44 447 81 655 
66 715 9? 913 35 49335 297 356 431 
44 74 658 746 65 S2i 36 915 50

a0054 69 274 310 51 136 63 80 595 
M l 764 81093 243 74 399 425 12 599 
6 lt 20 715 26 876 84 85 906 49 530/0 
<14 46 07 75 786 54016 80 438 67 531 
31 636 785 55121 204 12 77 581 428 
•>53 647 727 S05 54 996 56051 98 141 

69 282 89 400 34 539 622 71 750 8>6 
°9 984 57017 41 47 225 478 876 999 
18303 422 511 57 98 624 8IX) 911 4! 
59003 16 22 337 73 592 601 786 827 
39 913 82.

60004 290 456 660 80 725 66 823 43 
957 61178 81 204 45 345 764 810 2! 
62212 83 99 410 67 647 764 8 / 6303! 
61 68 28o 306 28 27 46 460 545 618 
727 30 51 60 894 920 92 64054 222 335 
439 68 502 780 988 65062 88 246 334 
416 69 80* 6b017 120 29 51 317 59 104 
12 727 60 79 830 47 930 76 67141 62
69 215 32 43 90> 63142 36 74 505 670 
767 812 15 979 69159 63 65 213 68 70 
94 32 ! 462 522 617 766 94 832.

70014 264 455 504 97 608 38 54 97 
783 99 820 23 66 937 42 63 71052 109 
54 283 487 510 61 623 778 95 72132 
37 48 25o u9 71 308 50 53 403 623 726 
74 903 730S1 224 319 527 626 94 704 
65 93 932 7400i 14 176 281 79 85 461 
82 551 915 3 5 75171 76 311 50 451 
o% 852 90 76166 73 241 520 50 57 96 
617 718 72 913 66 77065 278 93 333
36 490 522 25 691 970 85 78020 4“  57 
i 46 69 479 552 64 615 864 961 79091 
164 431 333 c>12 a7 74S S60 62 73 87
97 955.

80037 331 486 91 50* 13 28 54 611
80 734 98 997 S1257 76 96 167 7 3 455
&38 82034 42 53 ISO 245 3-19 522 52
65 645 830 902 -12 97 83050 75 112 343
474 784 87 894 934 84094 HS 92 20'.
433 80 595 604 788 920 98 85010 203
09 350 2 57 520 770 849 70 982 86025 
254 79 84 331 59 192 608 733 9*1
87020 28 158 59 245 90 463 906 15
88022 25 65 '09 68 23o 79 95 499 603 
76“ 87S 89145 231 472 558 628 34 93 
875.

180018 49 1U9 456 096 13-1)41 2u7
66 305 514 716' 96 815 182043 3 63 
293 341 846 925 383110 532 535 61 
631 55 62 893 184192 28(1 534 747
994.

90170 88 89 243 60 317 «9 92 507
70 703 9 910 39 71 91030 33 103 36 
201 49 374 466 93 512 705 38 54 6 
824 92085 113 16 81 265 73 94 98 373 
186 504 655 74 761 831 984 93334 451 
539 95 683 819 29 946 06 940S5 172 
73 231 60 491 5% 619 66 773 913 46 
95118 79 235 75 308 617 %421 45 476
98 655 708 35 97001 37 38 577 651 
939 60 94 99 98210 43 47 33 371 83 
*9040 190 274 304 42 16 17 441 573 
Sl 6o 1 794 87*1 973 89.

10003 167 71 226 328 56 441 80 
101003 26 35 80 J03 48 65 379 112

d z i e ń  c i ą g n i e n i a  I V - e j  k l a s y
97 6-34 56 76 773 950 70 102070 618 
791 848 103211 348 520 3f 809 64 
926 104056 151 329 461 619 36 726 
991 105014 22 57 121 493 622 835 
389 106141 r-9 322 87 411 19 50 526 
49 692 718 107065 "2 349 56 74 446 
739 8 C6  961 L08019 148 61 395 407 
S4 581 625 700 83 90 824 26 54 78 
900 97 109032 85 90 112 259 442 78 
587 759 80 960 81

110055 8 6  91 127 499 513 628 718 
67 814 949 111033 85 119 56 87 23i 
54 *474 87 595 8 6 j 64 990 112195 
229 35 54 322 419 24 612 90 825
113151 71 242 317 520 659 754 87
804 24 33 922 114088 365 619 809 23 
89 972 115017 324 90 274 48i  732 
861 116183 253 80 330 405 50 572 
636 826 92? 32 117004 36 138 277 80 
328 437 621 CO 92 681 752 Ś41 73 
913 84 118118 35 201 44 318 572 
672 764 98 917 119003 58 157 70 222
29 437 511 46 672 92 97 863 977 81

120016 30 35 63 175 219 409 533
71£ 73 97 836 50 900 121032 122 52 
252 343 87 517 5-3 607 25 34 87 716 
885 906 43 64 1 2201°. 46 89 266 392 
615 713 46 123094 142 269 74 361, 
7 4 514 676 876 953 78 124011 12 
m  201 6  8  143 81 94 701 97 892
125032 72 84 141 67 230 505 96 550 
639 90 762 861 126061 94 147 306 
489 940 127145 79 374 426 56 74 90
98 629 838 60 918 49 77 128038 41
564 739 92 851 944 72 77 97 129340
423 524 731 79 839 41 961

J.390G7 201 570 612 50 946 131087 
198 99 205 22 320 47 478 57! 661 
“82 807 21 85 1S2U02 137316 55 621 
48 769 133057 115 38 629 49 84 8 8  
820 13 75 913 25 32 134048 104 65
6 !' 220 351 63 78 93 511 8,4 75 98 J
135103 603 660 89 863 95 929 42 61
136138 258 306 42 473 615 911
137184 589 633 56 859 76 942 18807i
96 264 349 405 16 659 78 758 59 891
934 139073 118 50 77 209 30 60 76
8 6  304 435 50 684 744 99'L

14o026 39 82 147 200 1 13 .15 25
30 54 458 517 700 53 895 9*5 141180 
530 42 49 79 609 34 73o 889 941 72 
94 142004 133 299 413 28 47 60 65 
541 627 50 742 49 883 976 ,43059 71 
85 90 105 14 23 409 574 751 989
144004 20 42 235 61 79 82 300 701 
20 #69 146033 237 545 439 60 507 
840 96 999 14623G 40 397 434 41 53 
55 76 948 147063 128 65 260 73 360 
440 78 653 695 745 S61 118026 33 
79 129 35 238 374 639 64 720 22 851
909 11 29 149003 67 80 96 308 406
Fi 724 624 711 40 S94 984

150101 2 6 6  322 405 62 99 626 717
151( 60 S5 123 130 490 91 501 737 
800 6 6  8 8  900 59

152025 60 67 77 183 213 26 347 60
453

, 13o 796 346 93j 59uli 967 60053 16!
221 39 427 537 699 75u 905 61027 377
627 79i 93 62040 492 524 763 8 6 u
63101 84 423 34 S7 528 63o 8 8 8  04249 
516 32 943 65394 481 554 ol2 20 76* 
66013 73 374 6 tó 67021 22o 317 50z 
39 40 59 700 38 Sl5 9l4 6S21U 385
439 527 69150 280 332 8 j  645 75S.

70007 79 304 523 651 zol 8 8  879
917 98 71113 266 434 73 t>63 712 S6l  
72467 530 683 743 955 93 . 309:' 12S 
290 363 6 6 6  74087 75211 482 o.T  28 
45 819 65 76269 325 27 585 604 13 
701 63 994 7 /02U 99 241 43* o9 91 
546 659 87 853 78207 358 596 99
7°231, 85 152 62 622 741 73 947 Z7 :
&0105 429 75 732 Sj9 946 0 IU 8  23. 
62 335 403 503 44 836 822oó *87 1S:' 
581 97 663 83004 70 166 81' 84050
545 644 767 33247 99 34i 194 659
862261 428 72 757 989 872o7 53-1 109 
88034 260 62 300 34 799 89154 714.

00153 58 632 831 934 75 89 91133 
?## 410 90 583 741 827 92382 934 
93567 698 94721 855 95229 109 999 
.-4,1 >7 235 352 463 714 899 951 97121 
73 ,7 201 197 565 98172 98 350 423 
503 754 99140 252 831 910

100894 10U38 275 380 452 85 530 
704 852 84 102002 340 103079 147 344 
446 529 742 104204 408 507 750 99 
IMMO 107 273 415 074 933 100075 
241 531 607 72t 107073 249 302 59. 
7J7 108083 190 500 803 109434 99 
856

L10023 121 6 6  90.9 12 0 8  11.102
327 430 833 914 112469 615 .1710? 
251 1 i-1323 GG 115026 626 116508 716 
SOO [17028 256 321 464 658 741 4?
982 118219 317 561 909 119484 803
969

120286 552 766 930 12101? 177 [$£ 
885 122279 508 97 692 923 725034
160 233 328 6 8  523 58 779 303 23
124128 295 462 67 8 8 8  901 125023 
191 97 883 120181 2G0 377 512 4S 
625 38 1-27152 384 t.H 624 128311 50 
93 .752 717 51 6 8  129116 379 741 929

130146 214 522 54 621 808 951
131000 133 533 601 132282 320 460 
617 133172 323-698 960 134152 524 
62 748 832 135559 951 136,45 137178 
270 500 138346 93 139848

140072 117 .18 489 508 19 669 78? 
143 029 298 813 901 43 142-114 4.7 587 
003 727 862 143648 070 757 852 922 
1U094 447 590 713 H5271 81 396
753 146721 993 147169 85 610 707 969 
1.48267 499 149148 425 565 755 922 
77 150100 218 425 151009 402 152455 
007 153171 228 56 304 87 511 607 52 
88k 154008 120385 478 862 79 155030 
418  21 798 156007 128 365 434 545 
57 677 887 950 157073 122 430 62 547 
655 767 895 940 158202 359 579 713

79 660 701 173635 820 900 62 318 904 11 159179 StJ) 64 88 902 27
. ma 0-1 m I 100711 407 070 019 01 110': 0,11

80 157107 24 91 438 522 00 92 602 
787 834 158040 109 26 34* 90 436 37 
58 670 737 76 926 159046 92 .17 275 
87 321 52 573 97 660 63 792 843 4* 
78 900

160099 107 94 293 527 79 612 7*8 
83 85 998 161031 158 218 396 417 631 
739 870 902 98 162046 SO 312 74 533 
81. 604 57 883 8 6  163543 651 94 700 
24 8 8 8  944 164169 297 324 82 35 451 
639 64 8 6  798 884 994 97 165091 92 
113 91 297 319 574 8 8 6  166007 82 1.57
202 4-. 302 403 61 64 552 749 59 338
6-5 167007 28 142 82 388 310 27 6 8  
6.?9 713 89 908 6 8  163123 37 297 318 
23 417 691 719 $4 829 907 49 169045
163 (>7 244 436 640 51 876 922

170192 3o4 429 694 837 8 6  iTWZH 
229 538 89 656 824 31 79 99 9,30 
172118 604 779 848 173016 148 271 
468 595 728 835 70 914 174128 367 
301 513 18 83 682 82 742 175078 131 
v7 239 73 553 610 53 77 176080 *o4 
33 80 607 19 725 63 6 6  85 910 1 7 7 0 4 0  
133 42 55 231 56 653 794 813 932 52 
77 17809.1 192 399 428 505 71 625 53 
822 963 91 179075 359 8 6  407 58 6 6  
515 lo  53 624 780 954 71 iSUOlt, 144 
270 78 32S3 152 8 6  576 G71 816 65 
9 3 0  181041 144 406 536 So C M  9S 
756 813 924 54 182061 131 32* 75 01 
4.78 616 67 81 87* 85 183012 “ 4 102 
19 286 429 504 29 669 723 84 824 937 
184132 233 5 6  7 0  536 631 68 768
819 23 00 67 92.

III ciągnienie
W y g r a n e  po 2QU zł.

180048 489 0o5 855 75 181002 246 
776 95 182096 204 774 860 68 184059 
72 377 778 848 967

5u 58 137 z29 95 315 61l 760 809 i 
1003 2-5 70 459 500 44 729 2302 
766 3849 4 162 2 3 7 542 62 678 5218 
368 683 7Su 840 50 6000 148 460 650 
768 824 7628 757 8611 90 646 762 
9095 272 83 413 560 641 49 67 992 
10368 971 11013 148 626 746 12531 
75 93 718 ii 305 83 962 83 13026 
125 202 30$ 509 6:31 60 802 3 141* ‘ 
331 38 586 15163 219 16045 126 59
67 306 51 52" 74 653 716 71 835 37
17271 303 502 97 926 18413 947
,9029 415 690 754 864

20230 84 506 071 21149 338 53 75 
52-1 58 634 22130 316 19 462 61?
'2*0jŚ 184 0-37 25280 456 721 S21 63 
26047 142 865 27036 179 440 512 709 
"23 74 2*206 523 721 55 976 29071 
84 115 30588 715 31072 668 970
3"172 ?g i 330 629 łl 729 917 7/3082 
227 776 34023 32 152 780 35022 426 
42 525 91 020 852 97 36286 470 791 
37146 232 301 87 680 832 9S4 38035 
212 519 30 883 923 39334 65 74 662
934 40227 90 367 95 437 685 701 64
897 41000 311 571 664 901 10 *2094 
673 760 74 S03 13 933 4<: 89 430291 
486 717 61 967 14079 109 600 38 
756 60

45044 320 412 693 46X01 207 71.'
4S 72 945 47115 217 96 335 524 Qf 915 
51 48356 431 42 19127' 57 271 422 650

16504-3 336 613 86 88 809 166051 397 
817 24 167170 261 506 601 809 42 
71 168160 325 574 608 572 977 10914» 
383 813 29

170117 805 444 671 780 978 171216 
415 35 665 '942 95 17201$ 113 679 
713 29 77 808 921 173804 460 688 
0>7 174168 464 56?. 175058 69 217 522 
777 84 176171 922 93 177404 85 318 
671 893 178180 248 392 456 548 726 
33 818 179176 331 413 935

Z l  10 000 na Nr. 17676 42552 -75350 
Po 2000 zł. Nr. 5182 6488 102% 

49099 5162 54736 588% 62992 68299 
77940 80925 85302 91052 95845 96359 
11-4.J60 123280 126370 141591 1455 40
163003 177869 179074

IV ciąmienle
G łó w n e  w y g r a n e

Po 1000. na Nr. Nr.; J442 6429 
I 15116 ? ' ° ‘ ’8 26833 31673 39745 43641 
, 633?!’ 53! 68 65300 60896 76635 7731.7 
38153 94979 101255 105217 117508 

1119884 121640 122400 126763 126.934 
13(7073 131624 1.36081 142975 143081 
19336 526-12 56340 1S1481

W y g r a n e  q o  zQ0 zł.
23 160 305 537 47 934 1075 170 398 

j94 656 725 2141 66 73 309 546 650 
t 324! 466 511 4124 494 347 o4S 88 

I 5167 237 6344 6>5 945 404 7102 
I 300 80 463 828 8250 479 717 80 

918 9322 413 962 1(4)22 45 272 444 
971 11018 170 228 489 523 716 927 

76 486 905 U 13041 266 795 14282 
15079 310 445 667 984 lo051 105 
073 844 17333 59S 617 723 54 92 

20181 S32 21238 383 22427 508 325 
95 2349/ 766 87t 953 24253 338 59 960 
35392 753 26153 324 730 36 27017 264 
501 714 23174 709 996 29034 142 392 
613 780 30258 367 424 661 802 87
71081 00 261 341 402 683 895 32,02 72 
930 33074 131 412 545 753 69 907
34031 44 S4 275 347 699 826 35588 8S4 
16090 134 65 256 90 3s9 518 762 37035 
372 401 614

38010 22 29 16S 210 317 541 94!) 
3904.5 69 460 623 727 95 821 29.

40104 211 683 912 19 70 41;U8 32 
j 739 (2  81“  42658 194 307 672 752
1838 928 83 95 43159 299 670 761 
i 4470! 8S5 971 45123 203 756 869
4610$ 613 89 914 80 47280 48239

1380 466 727 58 840 499018 109 23 
i GS 324 50 466.
j 50161 87 229 JOS 468 8b 558 675
1839 78 934 51569 663 823 14 52223 
370 600 53127 78 260 70 413 702 807 
51365 424 573 672 70? 69 55>)0S 66 
56248 586 85 943 57050 255 599 735 
69 963 58164 321 521 615 60 98 812 
30 980 59031 101 473 575 79 716 805 
22 32 951 58 60060 338 75 497 541 717 
61051 190 513 62065 305 40o 49 506 
32 8o 614 63032 141 94 527 729 44 
805 640S9 181 206 98 17b 91) 583 618 
866 65157 299 505 652 66090 35o 610 
817 949 67335 o28 71 036 6»043 217

82055 93 398 58o 041 877 833.0 4 i! 
8435a aóóSo 94 745 SOo 953 86422 42 
614 23 53 85/ 904 87217 491 726 $8<M 
162 48u 503 31 89253 491 534 85 837 
69 %8 91647 781 92b oO 02027 141 
619 843 900 93108 273 Se, 908 0 4 O3b 
15o 298 311 38 93 dóS 958 o4 95087 
127 306 567 75 95 651 775 96007 443 
376 948 92 9703u 253 344 595 671 7c7 
98u40 51 48/ 798 893 99210 94 360 569 
840.

100172 238 113 7 3 5  860 101178 424
91 829 54 102416 529 47 853 9"8 Si) 
103183 506 628 60 84 709 958 104013 
105110 106471 92 567 661 64 917 
41 107099 14o 57 235 66 583 602 n1 
108038 128 273 441 624 721 45 62 
5S 975 109093 114 263 559 680 91

11009o 815 25 111103 267 45' 695 
S82 912 112358 945 113006 16” 223
307 482 507 90 054 819 114141 350
664 728 115272 533 11G124 415 67 
512 62 719 97 117585 731 11S451 >93 
761 96G 11921” 62 307 23 28 33 766 
120181 218 486 ” 62 993 121024 96
202 37 403 544 651 851 122176 209
010 737 837 93 123028 115 45 71 34!
518 711 47 L24184 55S 125.37 989 
127364 607 23 128047 441 631 984 
129303 74 439 43 720 860 130095
405 44 649 622 131047 83 586 778 
132076 222 326 724 827 133146 99
483 62 825 134000 90 401 535616
46 50 926 136155 417 136122 651 73/ 
43 137053 370 497 553 895 967 87 
138628 98 139140 289 328 57 422 566 
602 868 97j i 4('170 265 897 539 675 
909 60 141.340 512 93 947 49 142048 
124 318 614 30 51 678 725 847 &24 
32 143103 856 14*1002 353 74 30.
778 145086 164 74 379 546 767
J 46053 321 24 459 86 566 83 7-12 S3 
147261 409 29 517 622 809 ,480*3
; m  783 149104 29 . 545 73 OS 608 
752 150091 28$ 445 49 702 151055
420 53$ 69u 786.

152244 413 653 790 985 153(174 
3317”  769 814 994 154030 517 725
155225 5* 97 880 156010 58* 760 81J 
1177245 77 4 44 681 158061 73 04 70o 
808 55 932 159381 553 787 998

160051 88? 161045 129 212 24 97 
*41 73/ 843 16209-1 158 ?07 23 463 
83 531 99 018 153297 382 636 59 714 
164195 678 721 935 1 6 6 1 0 2  29 8 0  4?7
92 osi 879 167227 331 531 68 702 829 
168231 975 9$ 160034 344 482 594 
631 822 57 987

170002 270 578 657 814 171112 .309 
742 .72235 127 519 83 775 89 »32 9a6 
71 17?,027 64 267 629 90 174124 265 
376 81 581 784 17o381 511 750 83$ 
99$ 176477 546 708 854 72 97* 94 
177126 526 717 915 178119 47 848 
179592 617 921

Itnwe ulgi kolctow *
o i a  k u r a c i u s z y

Pragnąc  ułatw ić uzdrowiskom  
u rz ą d z e n i sezonu wczesnego
(w iosennego '1 oraz karcow ego  
(je s ien n ego ), przyznało M in ister
stwo Kom unikacji u lgę indyw idu
a lną pow rotną w  wysokości około 
33 proc. nowej ta ry fy  (50 proc. 
d aw n ie j) dla ku rac ju sz j przeby
w ających  w  uzdrowiskacn do dn. 
15 czerwca i po dn. 1 września.

U lg a  dołączy wyłącznie uzdro
w isk urządzonych i nie będzie 
rozszerzana na letniska i m iejseo

wości klimatyczne. W y jątek  sta
now ią letniska nadmorskie w^m a  
ga jące w  okresie m artw ego sezo
nu szczególnego poparcia. Powrot 
z uzdrow isk i letnisk nadm or
skich nastąpi za ulgową opłatą 
w ed łu g  tabeli stosowanej d la u- 
rzędników państwowych, na pod
staw ie zaśw iadczenia Zw iązku  U -  
zdrowisk, w ydaw anego  przez za
rządy uzdrow iskowe, stw ierdza
jącego  conajm niej 10-dniowy po- 
bą’t w  celach kuracyjnych

4.000 Polaków wydalonych
p o w r o c i ł o  do  k ra ju  w  l-ym  k w a r ta ie  b. r.

W  p ierwszym  kw arta ł o :* b. zo
stało wydalonych z F ran c ji i po 
w róciło  do k ra ju  około 4090 robot 
ników polskich.

Reem igranci kierow an i są do 
m iejsc swego poprzedniego 's ta 
łego zam ieszkania.

M ł o d o c i a n y  d o n ź u a n

Zamordował brata kochanki
Przed sądem apelacyjnąm  sta

nął młodociany donżuan 22-letni 
Jan Szymański oskarżony o zabój 
stwo B o lesław a .Maliszewskiego, 
oraz poranienia brata jego  A n to 
niego.

Szym ański, miony, przystojną  
chłop, c/eszył się kiepską reputa
c ją  w  sw oje j w iosce rodzinnej.- 
Aw anturn ik  i zaw adjaka bra ł u- 
dział w każdej bójce. Przeci ro 
kiem poznał on Helenę M a liszew 
ską. Dziewczyna zakochała się 
bez pamięci w  pięknym parob- 
czaku.

N a  zapały m iłosne H eleny Szy
mański nie pozostał- nieczuły i 
wkrótce dziewczyna została jego  
kochanką. Po paru  jednak m iesią
cach, Szymański zw rócił się w  l i 
ną stronę i zaczął zaniedbywać 
M aliszew  ską.

Kochanka nie posiadała rodzi
ców i w ychow yw ana była przez 
starszych braci. Opiekunowie ci 
nie czvnili żadnych wym ówek

Echa porażki mistrza Polski
n a  m e c z u  w  B i e l s k u ........

t biegła niedziela sportowa była 
burdzo bujna w różnego rodzaju lfie- 
fortimna wypadki na bobkach pił
karskich. L i  Mm i wska drużyna pił- 
kai-ka- Polski, śląski Ruch, odbył 
r.io&z propagandowe -w Bielsku, w  
którego rozuńacic padto ofiarą zbyt 
ostrej gry  pięciu piłkarzy Kuchu. W  
dodatku Rurh przegrał tam I "2.

TjWteztótftft w Bielsku sa zupełnie 
uinego zdania 1:0 Jo przebiegu ruc- 
ezu. Witiiuowskieniu, zdaaiiera gospo
darzą, odnowiła się przy starcie do 
piłki dawna kontuzja, natomiast pił
karze Rurański i Giemza bial, u- 
d/iał w meczu /iż do końca i 'w je 
chali ,,z humorem" do domu. Co in
nego zaś niowi o piłkarzaili Ruchu 
kapitan Jnasiński, który w udztelo- 
nym wywiadzie wspomina, zr , po* 
kalściżv-]i nam pięciu graczy". Co zaś 
d<> Ru reńskiego, to jak stwierdził 
dr. Zajączkowski, lekarz, szpitala 4t 
Wielkich Hajdukach, —  ina 011 nad
wyrężone mięśnie, trudno w ięe przy
puszczać z drugiej strony, aby Ru
r/niski wyjechał do domu 'z humo
rem. tak to mówią w Bielsku.

Mecz Ruchu w Bielsku ma le-zeze 
i iune zabarwienie. Oto organizację 
tog omeczu zarząd podokręgu hicl- 
skiogo powierzył osobie prywatnej, 
eo jest wykroczeniem przeciwko po- 
sluuowimńoni Polskiego Zw. Piłki

~r i i m w  1111

Nożpej. Gdyby zresztą .ów impresa- 
rjo był człowiekiem uczciwym, by
łoby* jeszcze pół Mody, ale' okazał 
sir ciemnym lypem, jak to świadczy 
okoliczność, żc po meczu wyrwał on 
publicznie z ręki przedstawicielowi 
klubu B B SY  (z którym grał Ruch), 
podpisaną umowę w sprawie odszko
dowania za boisko i nie przedstawia
jąc wykazu sprzedanych biletów... 
rzucił 50 z}., a dopiero po interwen
cji zapłacił 150 zł.

Nie dość jednak na tyk/li kompli
kacjach „historycznego" meczu. Bo 
oto kapitan zr.ązkowy podokręgu 
bielskiego, Berner, kiedy dowied/jał 
się. żc zarząd podokręgu oddał orga
nizację meczu prwwatnr j osobie —  
podał sic do dymisji.

■ boss:

sw ej siostrze spowodu stosunków  
z Szyunańskim, przypuszczając, że 
chłopak ożeni się z Heleną. K iedy  
jednak doszło do zerw an ia, b r a 
cia poczel’’ nalegać na Szym ań
skiego. aby* zaw arł związek m ał
żeński z ich siostrą.

Od tej chw ili pumiędzy Szy
mańskim  a M aliezewskiem i rozpo  
ezęła się w o jna . Bracia coraz n a 
tarczyw iej dom agali się w yw iążą  
nia się kochanka z obietnic, lecz 
on nie chciał o tem słyezeć. Posy 
pały  się w reszcie groźby

Pew nej nocy do sołtysa przy
biegł pokrwawioną* Szymański, 
w oła jąc , że napadnięty  został na  
drodze przez jakichś opryszków-. 
Sołtys udał się na m iejsce z Szy
mańskim i nn drodze odnalazł 
dw a leżące ciała. By IH io obaj b ra  
cia M aliszew scy  Bo lesław  i Anto 
ni. Bolesław  już nie daw ał żad
nych oznak życia, Antoni zaś le 
żał ranny bagnetem  w  brzuch.

W  szpitalu przesłuchano ran 
nego i zeznał on, że krytycznęj tio 
cy poszedł razem z bratem , roz
mówić się ostatecznie z Szym ań
skim co do jego  ożenku z siosti^i. 
Szym ański iw czął się odgrażać, a 
kiedy w yśżli na drogę, rzucił" cie 
na nich z bagnetem w  ręku.

N a  podstaw ie tych zeznań. Szy  
m ańskiego aresztowano Chłopak  
początkowo w yp iera ł się w iny  
lecz kiedy znaleziono u niego za- 
krw' w iony bagnet, przyznał się 
do zbrodni.’

Sad O kręgow y skazał m ordercę  
na 6 lat w ięzienia. W czo ra j sąd  
apelacyjny postanowił p rzesłu 
chać dodatkowych świadków, któ
rzy m ają  odtworzyć scenę rozmo
wy, jaka toc*yła się m jedzy o - 
pkarżenym a M aliszewskim f. a  
która zakończyła się śm iertelną  
bójką. Szj-niański bowiem  utrzy
muje, że p ierwszy został napad- 
nięty i w* obronie w łasnego  życia  
użył bagnetu.

Przpfl sądem państwowym
s t a n ą  p i ł k a r z e  L e g j i

Oburzające uypadki na ostał nim 
meczu ligowym Pogoń —  Legja w 
Warszawie, spowodowały energiczne 
wystąpienie władz sportowych. 
Pierwc-zy zareagował zarząd Polsk. 
Zw. Piłki Nożnej, któiy u>unnł „Mar
tynę z itprezeutaeji Polski ua mocz 
z Ausirją, potom Polski Komitet O- 
limpijski, który udzielił nagany wv- 
że.i wymieni on ciuii piłkarzowi, wrtsz-
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został utrzymany do października
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Jedna z. nuju lększych órgamzaeyj 
aportowych w Polsce jest Akademic
ki Związek Sportowy, rozsiany po 
całym kraju i posiadający liczne sek
cje. Wobec lego, że wprowadzono w 
żyde przepi-y zakazujące istnienia 
akademickich stowarzyszeń międ/.y- 
urzcliuanycli (do A/iS’ói\ należą stu
denci różnych uczelni), organizacji 
tej groziła likwidacja.

Nil skutek sfarań urgamzacyj aka
demickich, Minislerstwo oświaty zgo-

Sensatyjne zagsn ącie
za p a śn ik a

Sensację wzbucKifo w Czechosło
wacji zaginięcie jednego z najlepszych 
zr inśników-amatorów w Czechosło
wacji nazwiskiem Nic. Atleta ten bra! 
udział w  mistrzostwach Europy w Ko- 
oenhadz . gdrie zaią' drugie miejsce. 
vy drogie powrotne i Nic zatrzymał 
się w  Dreźnie i od tej pory zaginał 
po ni: • wszelki ślad.

d/.iło się uirzymać dol.vehc..a!»owy 
Małut AZS . ale tylko do 1 paździer
nika b. r. Do tego ezasu ma być 0- 
prncowany nową statut.

Znów zaproszenie
dla l e k k o a t l e t ó w

l-iekkoatletyka nasza należy do 
łych d/.iedziu sportu, w której po
siadamy wybitne indywidualności 
s|mr(owe i / tej racji o starć ich u- 
bi&ga się ciągle zagranica.

Ostatnio przy,-/.U> do Polsk. Zw. 
Lekkoatieiyeziiego zaproszeuie dla 
llfcljasz.a i Kusociń-kicgo na między
narodowe zawody do Sloekholmu w 
dn. 24 —  2(1 lipca.

W yjazd zaproszonych lekkonllc- 
tów nie jest pewny, choćby r tej 
1-rzy czy ny, że w dniu 21 lipca re-
prez-mtac.ja Pobki walcz* ć będ/.ie w 
Budapeszcie piveei\i ko Au -trji i Wę- 
grouu

cie sam zarząd W IL S  Legia, który 
udzielił nagany całej drużynie pił
karskiej Legji, a Martynie odebrał 
zaszczytne stanowisko kanhana dru
żyny. Teraz znów kolej ua wydział 
gier i dąseypliny ligi PZPN .

To jest „jedna strona medalu". 
Ale jest i druga, mianowicie reakcja 
z.e strony pokrzywdzoneero klubu, 
lwo„.skie.i Pogoni. Oto na ostatniem 
po-dedze.nin zarząd Pogoni jednogło
śnie postanowił wystąpić na droec 
sądową przeciwko piłkarzom Legji, 
a mianowicie: Drabin,skiemu za roz
myślne rozbicie bramkarza drużyny 
lwowskiej, Albańskiego i przeciwko 
Martynie oraz Kuberze, którzy słow
nie obrażali Malyasa. grożąc mu ..po
łamaniem kotci".

Sprawa meczn pi Ikar; kiego Pogoń 
— Legja, której epilog rozegra. s?ę 
przed... kratkami sądowemi, jest bar
dzo rharakterąslyczna zwłaszcza w 
okresie, kiedy' P E W P . ZZ i PKOl. 
przystąpiły do zanalizowania projek
tu reorermizneji naszeg-o życia ŝ ioi 
1 owego.

Gruźlica płuc jest nieubłagana i co 
rocznie, nie robiąc różmcy dla płci, 
wieku i stanu, pociąga bardzo wie
le ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych 
bronchitu, grypy, uporczywego, me
czącego kaszlu i t. p., stosują pp. Le
karze „B ak jm  T liio co la r  i g e “ . któ
ry, ułatwiając wydzielanie się plwo
ciny, usuwa kaszel, wzmacnia orga
nizm i samopoczucie chorego. Sprzę
ci a ją apteki.
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J a k  ś w i ę t o w a ł a  A n g l j a

Jubileusz króla Jerzego V
W s p a n i a ł e  u r o c z y s t o ś c i  w  L o n d y n i e

Londyn, w  maju.

Londyn, cala A n g lja  i wszyst
kie kolonje brytyjsk ie b iorą  u- 
dział w  św ięcie jubileuszu  króla 
Jerzego V -go . N a  reprezentację i 
dekorację m iasta wydane zostały  
nieprawdopodobne sumy. N ie ty l
ko sam Londyn i jego  przedm ieś
cia są ilum inowane i dekoi-owa- 
ne z niesłychanym  przepychem, 
ale cale im perjum  żyje pod zna
kiem jubileuszow ych fet. W  Bom 
baju odbyła się w ielka parada  
morska, w  K alkucie rozdano bez
płatne bilety  do k inem atografów , 
w Delh i skonstruowano portret 
k ró la ' w j sokości 16 metrów, Am  
stra lja  utw orzyła fundusz m iljo
na szy lingów  na ochronę macie
rzyństwa, w  M elbourne przeszło  
ulicam i m iasta 15 orkiestr, w  A -  
delaidzie m iasto o fia row ało  na u- 
bogich 10.000 funtów , na N ow e j 
e land ji z rac ji jubileuszu w yzna
czono olbrzym ie subsydja d la bez
robotnych, w  Kapsztadzie zuluscy  
w ojow nicy tańczą „św ięty  ta
niec w o jenny " przez cały dzień, w  
Bethuan  10.000 tuziem ców przy
niesie po kam ieniu, i w  te'n spo
sób stanie kopiec ku czci króla. 
\V N ig e r ji założono now ą kolonje  
d la  uczczenia jubileuszu, w  Ro
dezji wypuszczono specjalne mai
ki jubileuszow e, cała K anada od 
Oceanu Spokojnego do A tlantyku  
św ięci uroczyście obchód ju b ileu 
szowy, naw et odziani w  skory Eski 
mosi będą przysłuch iw ali się na
dawanem u przez rad jo  przemowie 
ni ukróla.

Przygotow an ia  jubileuszow e  
przysporzyły  leż niem ało trudu  
londyńskiemu Scotland - b a rd o 
w i. A genc i w yw iadu  mieli za za
danie otoczyć opieką wszystkich  
podejizanych  przybyszów- cudzo
ziemców, zbadać wszystkie re
stau rac je  i hotele, mieszczące się 
przy ulicach, któremi przejeżdżać  
ma król.

M O D A  J U B IL E U S Z O W A .

Jedną z większych a U 'akcyj u- 
roczystosei by ła  sygnalizacja og 
niowa. W  mrokach nocy 10.000 
skautów  sygnalizow ało  pochod
niam i rozpoczęcie się uroczystoś
ci. Z apanow ała  też w  Londynie  
moda „ ju b ileu szow a" i wszystkie  
kobiety oraz mężczyźni przyjęli 
ią  ochoczo. A  mianow icie sprze
dawano maleńkie, bardzo obcisłe 
czapeczki płócienne, z naszytemu 
barw am i W ie lk ie j B ry tan ji i ko- 
lon ij, należących do im perjum . 
Czapeczki te zostały w prow adzo
ne w' ty m celu, aby zgrom adzona  
na ulicach i trybunach publiez-

jem nie widoku uroczystości sze- 
rokiemi skrzydłam i Kapeluszy 
damskich i męskich.

Oezyw-iście, że z rac ji ju b ileu 
szu będzie przyjęta w  tym -oku 
na dworze w y jątkow o duża iiość 
debiutantek —  m łodych panien z 
najlepszych rodzin A n g lji , które 
będą m iały zaszczyt być przedsta
w ione królowej. To przysparza  
młodym damom w iele radości i 
zaszczytu, a zarazem  całą masę 
kłopotów toaletowych, gdyż królo- 
w-a jest bardzo wy-m agająca i de- 
biutantki m uszą posiadać toalety 
w  specjalnym  stylu, odpow iadają  
cym wym aganiom  etykiety

UROCZYSTOŚCI 
ROZPOCZYNAJĄ S ię .

Uroczystości m ają się lada  
chw ila  rozpocząć.

N a  ulicach, na trybunach, na 
dachach domów, w e wszystkich  
wnękach, wszęazie pełno postaci 
ludzkich: W szyscy  oczekują na u- 
roczysty poehod królewski z pa
łacu Buckingham  do K atedry  św. 
Paw ła , gdzie odbędzie się uroczy
ste nabożeństwo. W iększość pu
bliczności nocow ała na swoich  
m iejscach od dnia poprzedniego, 
aby nie stracić tego niezwykłego  
w-idoku, przepychu, w  jakim  od 
byw a ją  się uroczystości ju b ileu 
szowe. P raw ie  wszyscy uzbrojeni 
są w  lornetki. G ra ją  orkiestry-, po 
w iew ają  sztandary, w span ia ła  de
koracja  miasta, okna tonące w  
kw iatacn —  to wszystko stw arza  
niezwykły- nastrój.

R O D ZIN A  KRÓLEW SKA.

O godz. 10.37 z pałacu Bucking-

Trzecia Rzesza przebudowuje
obyczaiowosć i życie intelektualne

Trzecia Rzesza żyje c iągle  pod 
znakiem najróżn iejszych  reform  
i ciągłego dążenia do w prow adze
nia zmian w  istniejącym  porząd
ku. Zmiany- te w kraczają zw łasz
cza bardzo agresyw n ie  w  dzie
dzinę życia obyczajowego i inte
lektualnego. \I. in. mody naro
dowej, a w ięc unikanie mody lan 
sow anej przez Paryż. Ponadto  
rozwinięto ‘ p ropagandę przeciw  
paleniu papierosów  przez kobie
ty, jak  również zaznaczono, że za
równo foxtrot, jak i karioka, są 
to tańce nieprzyzwoite i kobieta 
niemiecka nie pow inna poniżać

ność nie zasłan ia ła  sobie w za- możliwości wypadku unikać go,

T a l i z m a n y
b e z p ie c z e ń s tw a  .

W  samochodach osobowych wiszą 
często lalki, które mają być, według 
wierzeń szoferów, lalizniananr prze
ciw wypadkom. Zarząd -niomioekich 
kolei państwowych, V )  zysk ująć ten 
przesąd do walki z wypadkami przy 
pracy- w kolejnictwie, postanowił 
wybić- odznaki metalowe przy prac-y 
w kształcie monet, które m ają.słu
żyć, jako... talizmany - bezpieczeń
stwa.

Na jednej stronie odznaki znajdu
je się rysunek sy mboliezny, propa
gujący- bezpieczeństwo pracy, na 
stronie odwrotnej -wybito na,pis: 
„Pamiętaj, że chcesz żyć!-1. Talizma
ny te otrzymają wszyscy pracownicy 
kolejowi, aby stało im przypominały, 
że nic należy nigdy zapominać o

sw oje j godności, aby tańczyć coś 
podobnego.

Pow sta ł również projekt, który 
zresztą został zrealizow any na
tychm iast —  zorganizow ania szko 
ły dla pracow ników  literatury. 
Byłaby to szkoła m ająca kształ
cić swoich adeptów na przyszłych  
literatów  i dziennikarzy. Okazało  
się, że w  Rzeszy znalazło się ni 
mniej ni w ięcej, tylko 11.000 kan
dydatów  do tych zawodów. Oczy
wiście, że po bardzo ściślej selek
cji do państw ow ej szkoły p rzy 
szłych p isarzy  przyjęto znacznie  
m niejszą ilość kandydatów. Je
śli chodzi o kurs dziennikarski, 
to szkoła w ym aga od swoich pu
pilów  p raw a  orjentow an ia się w  
spraw ach  bieżących, jak  również  
wym aga od nich wiadom ości z za
kresu h istorji i p raw a. Metody  
kształcenia p isarzy  są dopiero w  
opracowaniu.

Obók tej szkoły powstał pro
jekt utworzen;a szkoły innej —  
szkoły dram aturgów . Pro jekto
dawcą stworzenia uczelni d la au 
torów  dram atycznych, jest Rei
ner Sehloesser, b. w spó łpracow 
nik czasopism a *,,Voelkischer 
Beobachter", a obecnie autor d ra 
m atów narodową ch. Podstaw ą tej 
uczelni bylobj przedewszystkiem  
dostarczanie odpowiednich tema
tów młodym silom. Szereg karto
tek zaw ierałby  nietylko same te
maty, ale także wszelkie in fdrm a- 
cje i m aterjaly, zw iązane z tema
tami

hamskiego rodzina królewska u- 
daje się do kościoła. P ierw szy  u 
kazuje się książę Yorku  z m ałżon
ką i coieczkarni, księżniczkami 
Elżbietą i M ałgorzatą  Różą. Za 
nimi ks. Jerzy i ks. M a r jn a  Ken- 
tu. Z a jm u ją  m iejsce w  oszklonej 
karocy. O godz. 10.42 ukazuje się 
eskorta ks. W a lj i ,  a  wkrótce i on 
sam, ubrany pięknie i w ytworn ie, 
jak  przystało na dyktatora mody, 
Ks. W a lj i  idzie z ks. G louceste- 
rem i za jm u ją  m iejsca w  ekwipa- 
żu. Następn ie  ukazuje się siostra  
króla, ks. M ary, z małżonkiem  
swoim  hr. H arwoodem  i dw-oma 
synann. W reszc ie  zajeżdża karo
ca samego króla i oto para  królew  
ska ukazuje się oczom tłumu. Kro  
Iowa. w  koronacyjnym  płaszczu i 
srebrzystej sukni, ma w yraz twa  
rzy pogodny, uśmiechnięty. Obok  
kroczy król, uroczysty i skupio
ny, iv m undurze genera ła  gw-ar- 
dji. Z a jm u ją  m iejsca we w span ia 
łe j karocy i jad ą  do katedry. Po  
drodze w ita ją  ich entuzjastycznie  
tłumy, okrzykom niema końca.

Po uroczystem nabożeństwie  
para  królewska, pow raca do pała 
cu w  Buckingham , w  asyście dwo
ru, dostojników  państwa, przed
staw icieli państw  zagranicznych  
oraz m aharadżów , z m aharadżą  
Kaszm iru na czele.

Tak się odbył pierwsze dzień 
jubileuszu. Następne przyniosą  
szereg wspaniałych, przeboga
tych w idowisk.

P o d r ó ż u j
s a m o l o t e m

J e s z c z e  i e d n a  
o r d y n a c j a

N ow a ordynacja  wyborcza jest 
niew ątp liw ie najbardz ie j pasjonu  
jącem  zagadnieniem  ostatniej do
by.

W ysiłk i rządu zm ierzają do 
odebrania partjom  monopolu na 
staw ianie kandydatur poselskich, 
przekazując go delegatom  izb 
rolniczych, przem ysłowo - handlo
wych i rzemieślniczych, zw iąz
ków zawodowych. I  tu w y lan ia  
się szkopuł. Bo jeżeli Sejm  ma 
być zw ierciadłem  społeczeństwa, 
jeżeli garstka wybranych posłów  
ma w yrażać dążenia i nastroje, 
trzydziestom iljonowego narodu, 
to trzeba wyznać otwarcie, że owe 
dążenia i nastroje nie sk ładają  
się przecież wyłącznie z tego, eo 
się dzieje w  izbach i związkach.

D latego nietylko nie należy po 
m ijać i inych prze jaw ów  ludzkie  
go bytowania, ale przeciwnie, od
szukać je  wszystkie co do joty i 
uwypuklić je  w  Sejm ie.

Oto uczciwa próbka nowego  
Sejmu, m ającego stanowić eks
trakt społeczeństw a.

Społeczeństwo, jak  wiemy, skła
da się z mężczyzn i kobiet, mniej 
więcej pól na pół, w  skład Se j
mu zatem powinno w ejść  sto pan  
i stu panów. Jeśli chodzi o panie,

LiKSY
to setka ta musiałaby zawierać 
około 90 prcc. utlenionych blon
dynek, w  Których skład weszloby 
kilka pań tłustych, kilKa szczu
płych, no i ze dw ie brzydkie.

Co śię tyczy panów, to znaczny 
odsetek p rzypad łby w  udziale ły 
sym, część ław  poselskich za ję li
by brodaci, część panowie w  bi
noklach, no i kilku uwodziciel
skich arna ntów. Pozatem  naród  
j?k w iem y składa się z palących  
i niepalących, a zatem w  Sejm ie  
powinien się znaleźć odpowiedni 
procent palaczy.

Jednym z poważniejszych czyn
ników nurtu jących nasze społe
czeństwo jest zam iłowanie do a l
koholu. które to p ragn ien ie mu
siałoby i w  Sejm ie znaleźć w yraz  
przez w ybran ie paru postów lu
biących zajść od czasu do czasu 
na wódkę.

Dale j społeczeństwo składa się 
ze znajomych i nieznajom ych  
Znajom i, jak  wiemy, pop iera ją  
się w zajem nie a nieznajom i bo
czą się na siebie i traktu ją z re
zerwą, w śród  posłów  tedy m usia
łoby się znaleźć kilku n ieznajo 
mych. N ie  trzeba i tego pom ijać, 
że w  skład narodu wchodzą pesy
miści i optymiści, i jedni i dru
dzy są potrzebni d la rów now agi, 
należałoby odpowiednio wypośrod  
kować ich liczbę w  Sejm ie.

Przy dałoby się też kilku g łu p 
ców7 dla em ulacji, bo Drzeeież na
ród nie składa się z samych  
m ędrców. Odszukać ich będzie  
nietrudno, można ich łatw o poz
nać po dobrodusznym  i szczerym  
uśmiechu. N ie  należy też pom i
nąć starców  i kalek, bezrobot
nych, nałogowców, i neurasteni
ków7, flegm atyków, lim fatyków  
i h isteryków, chciwych i nędza
rzy, hojnych i skneiów  groszoro- 
bów7, trwonicieli i próżniaków, 
w rzask liw ych  i potulnych, sk ry 
tych i otwartych. W szystkie te 
czynniki n a le ży -  rożna trzeć 1 
wziąć pod uwagę. N ie  wolno n i
czego ukryw ać! Trochę odw agi 
a Sejm stan ie -się  istotnym ob li
czem społeczeństwa.

Jur.

Nocna symfonja światła na skwerze Trafalgar w Londynie, w  czasie uro
czystości jubileuszowych
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Ze m s ta  H indu sa
P o w ie ś ć  e g z o ty c z n a

Szerokość Iraw ad i przekracza 5 kilom etrów, m iejscam i 
rzeka dzieli się na kilka ram ion, obejm ujących podłużne  
wysepki, pokryte n a jbu jn ie jszą  roślinnością.

W  samo południe krótki przystanek w  N yaungu . Sporo 

ruin, nic w ięcej.
N a  rzece w ciąż bezlik czółen rybackich, dżonek,^ sam pa- 

liów i t. p„ statków7 b. m alowniczych, a co godzinę paro
wiec. Z gó rą  300 ma ich sama tylko „ Irraw adu y  F lo li lla  Com 
pany", do której należy również nasz statek. Spotykamy też 
łańcuchy tratew  cennego drzew a „ tek o"; na niektórych tiat- 
wach. malutkm domki flisaków

Zbliżam y się do Pagan, także eks-stolica kra.in; w ogóle  
Birm a zm ieniała sw7e stolice chyba co pól wieku. Nasz  

‘ uczony pow iada, że Pagan  aż ao jego zburzenia p fzez Chiń
czyków w  1281 r. było olbrzy miem m iastem ; jego  ruiny  
ciągną się przez 25 kim. co po części —  stwierdzam y na
ocznie.

Pagan  zawdzięcza sw ą nazwę dynastji dawnych w łaaców  
B um y. Ciekawym  bardzo, ćz; żyje jeszcze jaki potomek tej 
królewsk!ej rodziny...

Pisząc to zdanie, Freddy Prado pękał ze śm.eehu. ‘Źle byłoby 
gdyby książc B ahadur Pagan  nie ży 1 w tej chwili, cały m isterny  
plan d jab liby  wzięli bezpowrotnie, a. tfu. na psa urok! N ikt chyba 
na świecie nie życzył Bahadurow i zdrow ia tak gorąco, jak  w łaśn ie  
Freddyc N ie  przez sym paiję oczywiście, ale w e w łasnym  interesie.

—  Później, gdy już załatw im y tranzakeję, gdy znajdę się poza

zasięgiem  twoich m ściwych lap,. później możesz sobie zdechnąć, 
mongolska małpo, nie mam nic przeciwko temu, —  m onologował 
Frado, pisząc w  swym „dzienniku podróży" o ru inach m iasta P a 
gan, —  i prawdopodobnie, tra fi cię szlak z irytacji, skoro zrozu
miesz. że nabiłem cię w  butelkę... I  jak nabiłem ! To będzie chyba 
naj większy? ..kant od czasów afery paham skiej. Tylko bardziej w y 
rafinowany7, o, b a rd z ie j!

Freddy byl przekonany., żc aż do ostatniej chwili Zosia nie po 
weźmie żadnych podejrzeń, że nie domyśli się, jak straszną role 
przeznaczył je j w  zamierzonem przestępstw ie. N iem niej jednak „na 
wszelki przyrpadek“ postanowił działać tak. aby pozyskać sobie 
maksimum je j zau fan ia. D latego nie prześladow ał je j swemi umiz- 
gami. dlatego udaw ał rasow7ego gentlemana, dlatego pisał co w ie 
czór ten „dziennik podróży", który Zosia teraz czytała;

Płyniemy dalej. Zw olna zacierają się Kontury rum  wśród  
ga jów  tam aryszkowych, w końcu ty Iko smukła pagoda Shwe  
Zigon w skazuje nam m iejsce, gdzie leży sławne miasto 
Pagan.

Rzeka skręca na północny wschód. N a  brzegach coraz 
więcej kaktusów i palm, zbliżam y się ku najbardzie j ubogiej 
w  opady atm osferyczne części Birm y. Tak tw ierdzi nasz 
uczony.

Godz 17-ta, miasto Pakokku. O 12 mil powryżej uchodzi 
do Irraw ad i je j najw iększy dopływ7, Chindwin. W ody  tej 
potężnej rzeki są mętne, prawne żółte, snać w  górach Patkoi 
pora deszczowa jeszcze trwa.

N ie  dotarliśm y przed zmrokiem do M yingyan, gazie s p ę 
dzamy trzecią noc rzecznej podróży. Ostrożnie płynęliśm y  
w ciemnościach, a na dalekim brzegu płonęły krzaki i w y 
suszone przez slorwe kępy traw . Pożary  te w yw o łu ją  kra
jowcy, by użyźnić, ziemię. W ’dok niesam owicie piękny, zw ła 
szcza —  ze statku, którego b ieg  powoduje pozorny kontre- 
dans palm, wystrzelający cb wysoko ponad morze ognia.

Zosieńka od południa wrciąż smutna. Chcę w ierzyć, iż

myśli o swoim  bracie, który zmarł tak tragicznie, bo nie do 
zniesienia bylobj dla mnie przj'puszczenie, że powodem  je j  
smutku jest —  znowu ten ła jdak  Robert W i*

D N IA  24-GO S IE R P N IA .
Dziś ukończymy naszą żeglugę, pożegnam y kró low ą b ir 

mańskich rzek, Iraw ad i. która powyżej M yingyan zaczyna —  
zwężać się gw ałtow nie. Docieram y do najwęższego m iejsca, 
w tej gardzieli B irm aiiie w  1885 r. usiłow ali bezskutecznie 
zatrzymać floty llę  angielską, p łynącą na podbój M andalay. 
Nasz 1-szy mechanik, którego ojciec bra ł udział w tej bitw ie, 
w yjaśn ia nam, w  jaki sposób przełamano opór krajow ców .

Godz, 13-ta. M ijarny łańcuch pagórków, obsianych pa- 
godami białem i i ezerwonemi. N iektóre śliczne.

Zdjąłem  na chw ilę zielone okulary i wkładam  je  na- 
powrót coprędzej, żeby nie oślepnąć. T i udno w prost opisać, 
jak błyszczy w7 słońcu pow ierzchnia wody, a cóż dopiero  
mówić o blaszanych talerzykach, które w raz z bojam i znaczą 
statkom drogę wśród licznych mielizn. Bo Iraw ad i znowu 
jest szersza i płytsza. U pa l potw orny !

Jeszcze trzy ex-stolice B irm y: Sagaing, A va  i A m arapu - 
ra. Moc klasztorów. W ed łu g  tutejszych p izepisów  re lig ij
nych. powinien każdj B irm anin  spędzić jeden rok w  klaszto
rze. W iększość nie przestrzega dziś tej reguły, obchodu ją  
przez symboliczne w ejście do klasztoru jedną bram ą i w y j
ście drugą. Tak przynajm niej opow iada kapitan.

Am ai apura ma znaczyć po angielsku „nieśm iertelne  
m iasto". Mimo tej dumnej nazwy, A m arapu ra  (dz iś  nędzna 
dziu ra ) była stolicą państw a zaledwie przez 70 lat.

Do M andalay  powinniśm y dotrzeć około godziny 17-tc.i 
N a  tem uryw ał się „Dziennik podróży", czekał na aalszy c iąg  

notatek, których auter baw ił obecnie na mostku i gaw ędził z ka
pitanem statku.

(D . c. n .).
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